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Cena 3 kop. Na staciach kolejewych cena 5 xop. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
<a ————  _ Pod kierunkiem St. Książką, 


Poniedzialek, dnia 18 marca 1911 r. 


Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego“ Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze» Cena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wiersź 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową va prowincję lub || lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i reż 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odl] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, |] klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobn$ 

11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pa, 
Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer” Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. 20 k., zwycz, po 12 k.zawiersz vetitowy 'ub jego miejscć 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczóne z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. ? 


Teatr Polski wi 
Teatr popularny. «= 


A. Zelwerowicza. jutro 
(Cegielniana Mè 63.)  wiecz, 


OMANTYCZNI 


Złoty wiek rycerstwa 


22=gie Przedstawienie dla prenumeratorów „Kucjera Lódzkiego” 
TEATR P OP U LARNY. czaj efektowna sztuka w 4-ch aktach z francuskiego p. t. 


== „PIĘKNA MARSYLJANKA" = 


Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia 38 37, codzień od g. 9 r. do 8 wi 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do Środy 15-go marca do godz, 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 6 po 
w środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc marzec 1911 roku; 


W środę, d. 15 marca o godzinie 8 min. 15 wiecz. daną będzie nadzwyę 
'i 


-5-a Emisja -fikeji-Hanku Randlowego w Zoùzi 
<- Bank Handlowy w Łodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnegó 
akcjonarjuszów z d. 15 (28) grudnia 1910, zatwierdzonej przez Ministerjum Finansów reskryptem z d. 
22 stycznia 1911 st, st. za Ne? 963, kapitał zakładowy Banku zwiększonym zostaje o R. 8,000,000.— drogą 


NAJSKUTECZNIEJSZY .SRODEK 
usuwa SE 
piegi, pryszcze, opalenizny 
wągry, czerwoność twarzy 
iwszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza p 

Jana Niwińskiego  . 

Ula uniknięcia naśladownictwa, każde pudet 
zaopatrzona jest w plombę, na której znaj 


+ 


emjsji 20,000 sztuk nowych akcji po R. 250 każda, na następujących warunkach: 


1) Cena emisyj na nowej akcji (5-ej emisji) oznacza się na R. 395 za sztukę, z których 
R. 250 zaliczone będą do kapitału zakładowego, R. I25 do funduszu rezerwowego, reszta 
zaś po potrąceniu stempla i kosztów z emisją związanych przeznacza się na specjalną re- 
zerwę, jednakże w ilości nie mniejszej niź R. 240,000, 

* 2) Wpłaty na nowe akcje (5-ej emisji) dokonane być winny w terminach następujących: 
a) najpóźniej d, 16 (29) kwietnia 1911 R. 195, z tego R. 125 na kapitał zakładowy, 
b) p „ 17 (80) sierpnia 1911 R. 100, z tego R. 62.50 na kapitał zakładowy. 
c) 4 » 2 (15) grudnia 1911 R. 100, z tego R. 62.50 na kapitał zakładowy. 

3) Nowe akcje (5-ej emisji) będą miały udział w zyskach: Banku za r. 1911 proporcjonalnie 
do uczynionych wniosków i do czasu ich uskutecznienią. Począwszy od 19 (1) stycznia 1912, 
nowe akcje zrównane zostaną z akcjami dawniejszych emisji. 

4) Każda akcja pierwszych czterech emisji daje prawo do nabycia jednej nowej akcji 
(5-ej emisji). 

5) Akcjonarjusze, pragnący korzystać z prawa nabyciś nowych akcji (5-ej emisji), powinni 
w miejscach poniżej wskazanych przedstawić swe akcje dawniejszych emisji do ostemplo- 
wania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę R. 195 na kaźdą akcję nowej (5-ej emisji) nie 
później jednakże niź 16 (29) kwietnia 1911, 

6) Akcjonarjusze, którzy do wyżej wymienionego terminu, t. į. do d. 16 (29) kwietnia I9ii 
włącznie, akcji do ostemplowania nie przedstawią i wpłat nie uczyn ią, tracą prawo naby- 
cia nowych akcji (5-ej emisji) po cenie emisyjnej. 

7) Przy wpłacie pierwszego wniosku wydane będą, zgodnie z $$5, 7 i8 Ustawy Banku, 
imienne świadectwa tymczasowe, na których następnie zaznaczać się będą dalsze wpłaty. 

8) Za wcześniejszą wpłatę drugiego i trzeciego wniosku Bank bonifiku je 4 proc. w stesun- 
ku rócznym od dnia wpłaty, nie wcześniej jednak niź od d, 18 (1) maja 1911, 

9) Do niniejszej emisji stosują się $$ 5—Il Ustawy Banku. 

10) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują: 


Bank Handlowy w Łodzi 


i jego oddziały: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach, 


Wołżańsko-FKamski Bank Xandiowy 


"w Petersburgu " 


oraz „„ Mitteldeutsche Creditbank" w Berlinie. 


duje się Ne 204 i nazwiska wynalazcy: 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

perfumerjach. w 


i łagodnie przeczyszczą 


KALENDARZYK. | 
Poniedziałek, d. 13 marca 19115, 


Dziś: Krystyny. 
Jutro: Matyldy Kr. 


CZA 


Ręce a mózg. 


Wiedza to potęga. 


A że omawiając ten przedmiot z 
„teoretycznego punktu“ zużyto nań już 
Piramidy papieru — nasze trzy  Ćwiarte 
ki poświęcimy... praktyce. i 

W. środkowej Rosji, wśród -< miljo- 
nowej rzeszy „łKustarej*, owych drob- 
nych rękodzielników, pracujących we 
własnych izbach, panuje ciemnota e< 
gipska. 

Na stu zaledwie 23»ch posiada ja- 
kie takie początki naukowego wykształ? 


A 


R O O Z Z 


W Rydze od 6-go maja st. st. do I5-go sierpnia I9ll roku 


pod najłaskawszą protekcją JEGO WYSOKOŚCI księcia Aleksandra Oldenburskiego 


==Wystawa Xani 


odbędzie się 


KURJER ŁODZKI —13 marea 1910 r. 


lowo-Frzemysłowa== 


z oddziałami sztuki, wiedzy i najnowszych wynalazków. Eksponaty z calej Resji. 


Biuro komitetu wystawowego— Ryga, ul. Karolowska nr. 13. å 
Przedstawicielstwa: w Petersburgu, ul. Siepuchowska 14 m 2, w Łodzi, Konstantynowska 19. 


Ogłoszenia do katalogu wystawy przyjmuje biuro reklam W. A. Kempfe, St.-Petersburg, 6 rota 16, 


Konsorcjum Dzierżawców Gazowni Zó0zkich 


ma zaszczyt prosić wszystkich 


właścicieli 


H] 


udziałów Gazowni Łódzkich na 


OGOLNE ZEBRANIE 


mające się odbyć w dniu 16 marca n. st, 


r. b. o godzinie 7 wieczorem w Sali 


Zgromadzenia Majstrów Tkackich (ulica Przejazd, róg Piotrkowskiej) 


Przedmiotem obrad będzie kwesja 
ksploatacji Gazowni na rzecz iunduszu, 
miejskiego w Łodzi. 


Bilety wejścia na powyższe zebranie wydawane będą w 


czystych zysków z 
budowę szpitala 


przelewania części 
przeznaczonego na 


Gazowni przy ul. 


Targowej 8-90, 9-go, 10-po, 11-go, 13-go. 14=go, i 15 marca r.b. od g. 9 do 1 
i od 3 do 5, za zlożeniem wszystkich kwitów na wpłaty dokonane na udziały. 
Osoby nie mogące brac udziału w zebraniu osobiście, mają prawo udzielać 


innym właścicielom udziałów  piśmiennych 
imieniu decyzji w kwestii, stanowiącej przedmiot obrad. 


do powzięcia w ich 


upoważnień 
Upoważnienia te nale 


ży składać w Biurze Gazowni przy wyjednywaniu biletu wejścia na zebranie: 


cenia — umie czytać — pisać nie za- 
wsze. | cóż? 
Scisłe badania i liczby statystyczne 


prof. i społecznika Ozierowa stwierdziły 
że owi — 28 prot. piśmiennych, stano- 
wią tam -grupę  najwybitniejszych — 
najlepiej zarabiających pracowników, 

Stanowią oni „Akademję pracy“ i 
arystokrację pieniężną. 

l nic dziwnego, bo gdy taki nie- 
piśmienny „IKustar* przeciętnie zarabia 
miesięcznie 16 rub. to „posiadający 
sztukę czyiamia i pisania* — 25, 


. Obie zas grupy pracują tam w zu: 
pełnie równych warunkach. 

W rocznych zaś liczbach zarobku 
sprawdzono — i znów ściśle, taki stan 
rzeczy:  Niepismienny iuustar' zarabia 
rocznie 83, piśmienny 127 rub., a by- 


wa 50 i 119, 

Następnie. W wielkim obszernym, 
moskiewskim Okręgu fabrycznym robo- 
inicy anałatbeci zarabiają dziennie prze- 
cięlnie 54 kop, zus ci, krórzy przeszli 
SZKOŁĘ ludową — 8U i poł KOpa 

A ie liczby mowią najdobitniej: 

eroaukcyjnośsc pr a- 


cy.ręcziiej wztasta W 
stosunku do wyksziat- 
cenia umysłu robotika 


Oto słowa Ewangielji pracy. 


Duńczycy, chwaląc się swymi „ma- 
ślanemi krowami* (5 lysięcy litrów ro- 
cznie pysznego mleka) powiadają: Kro- 
wa daje mleko pyskiem. To znaczy: 
lm lepiej, im racionalniej według me= 
tod naukowych, żywi się krowę, tym 
tłuściejszy i obfitszy jest udój, 

My zaś, w obliczu przytoczonych 
liczb 16 i 25 rub. miesięcznie, 50 i 119 
rocznie, 57 i 82 i pół kop. dziennie za- 
robku pośród jednej i tej samej katego- 
rii robotników, mamy prawo wnios- 
kować: rękodielnik swój 
suchy chleb smaruje 
mózgi e m, bo, przy zwiększonym 
udziale w pracy, polepsza swą, tak dziś 
miizerną dolę, A powtarza się to jak 
głębokie wieki, jak Świat szeroki i długi, 

Parę — na poczekaniu przykładów, 

Przejście w starożytnem państwie 
rzymskiem rolnictwa z rąk wolnych 
oraczy — względnie oświeconego stanu 
ludności wiejskiej tych, jak je zwano 
„ńarzędzi z duszą“ było, jax wiadomo, 
początkiem końca, a w ślad sprowadziło 
ruinę, pięknie zapowiadającego się rols 
nictwa starożytnej liaiji, 

Zupełnie tak samo padać zaczęła 
fw końcu niemal padła, rolnicza wy- 
twórczość Polski (za Sasów już i masła 
brakło), (Rakowski) gdy w 16-ym w. 
poddaństwo polskiego kmiecia zaczęło 
(wzechodzić . w największą . niewolę, a 
chłopstwo, nrówiąc slowami Skargi „by= 
tonak; ziarno pod kamieniem młyńskim 
pod pany swymi“, , 

Ujarzmicae cechami rękodzieluictwo 
Wazal ssOWOŻYUWych stosunków, pelna 
pos iuCWOia 1leciiiiLs 
„oz!uką” 


dziś nie dościgło. 


ülkü, piźestając być 
polem, @ CZĘSIO 1 


SZIUKI 


stosunki Zachodu. Stosunki znów w 
liczbach, tych słowach w granicie: 

Ameryka. A tej, jak wiaądo- 
mo, statystyka jest pierwszorzędną na 
Świecie. 

Owóż mieszkaniec Stanów Zjedno- 
czonych przebywa w szkole przeciętnie 
4 i pół lat, Lecz w stanie Massachu- 
ets, który posiada najlepsze na całe 
państwo szkolnictwo, kurs nauki trwa 
obowiązkowo 7 i pół lat. A rezultat 
tej „Stanu ' Massachusets  „przydługiej* 
uauki len, ze gdy produkcja przemysło= 
wosrolnicza wykazuje rocznie na To- 
dzinę 1160 rub., to w sąsiednim stanie 
Tennesec, w którym kurs nauki po- 
czątkowej trwa tylko 3 lata, tąż produ- 
Kcja oblicza się na G4U rub. A oba te 
stany cos jak rosyjscy Mustari, Są pra- 
wie w jednakowych ekonomiczno wy- 
twórczych warunkach. 

Że jeanak oświata i w Ameryce to 
kosziowny -sprawunek, więc wSp.; pierwa 
szy z dwuch. Slan Massaciiusets, rok 
rocznie w stosunku do drugiego Tenne- 
sęa „przepłacu* 24 imiljony rub, 

Ogrom, zdawałoby się, na jedną 
prowincję... Ale w rezultacie tenże Mase 
sachusets wyprodukowuje w stosunku 
do lennsee o całe 800 inil. rub. rocz- 
nie więcej tego i innego dobra krajom 
wego. 

A ten w wielkich i 
liczbach rachunek znów „mówi 
koronie polskiej, 


sprawdzonych 
światu i 


Im dłużej dzieci chodzą do szkoły 
tem potem więcej wytwarzają produk- 
cyjnych wartości dla kraju. Samo przez 
się z konsekwencjami zarobkowemi dla 
siebie. 

Ten to naczelny paragraf kodeksu 
pracy, iż produkcja i wykształcenie ludz- 
kości mają się do siebie w prostym 
stosunku może objaśni nam, tak na 
pozór zagadkowe zjawisko, że amery- 
kański robotnik w przędzalni jednego i 
tegoź samego typu obsługuje tam u nich 
trzy razy więcej wrzecion, niż robotnik 
rosyjski u siebie. Prawda, gorączka ca- 
łego zaatlantyckiego życia, znakomita 
tamtejsza organizacja pracy, dobór, do- 
skonałe odżywianie się, no i wyższa 
płacą wpływają jak wspomniano na 
ową, jak i wszeiką inną „Obłędną szyb- 
kość* rąk rodzimego amerykańskiego 
robotnika. 

My jednak twierdzimy, że najgłów= 
niejszym w tej grze atutem to jego „doj 
rzałosć umysłowa“ ten produkt jego 
doskonaiego, początkowego wykształce- 
nia w szkole amerykańskiej — szkole 
doskonałej. A gdyby nawet owa doj- 
rzałość umysłowa amerykanina była tyl- 
ko równorzędnym czynnikiem z innymi 
to i tak musi być uznawaną, wielbioną, 
jako jedno ze źródeł potęgi rąk ludz- 
kich, 

Zresztą, socjolodzy tej dziedziny 
(świeżó i Frazer) twierdzą jednogłośnie, 
że przemysłowa produkcja Ameryki d0- 
szła do swych rezultatów, jedynie zaw- 
dzięczając „Oilbrzymiej pracy i podstawom 
naukowym",  Owóż -i«' to naukowa 


r315—2—1 


nauka, stała się tam u nich, pomimo 
okrzyczanej amerykańskiej praktyczno- 
Ści - doświadczenia mówiąc nawiasem, 
Mochnackiego  „oddychalnym powie- 
trzem” całego kraju, a tym samym i 
prostego robociarza. 

Rezultaty jak wyżej. 

Sami zresztą Sprawdziliśmy ową: 
„potęgę wiedzy” — wiedzy początkowej, 
choćby obserwując pracę 23-letniego 
montera w pierwszorzędnej belgijskiej 
fabryce pługów  Maillota. Oto kiedy, 
dosłownie widzieliśmy, jak 1o: „robota 
się w ogniu pali”, 

Rozkosz, wierzajcie czytelnicy, roz- 
kosz była patrzeć, jak wirowały te jego 
ręce pracownice, jak te jego czarne o- 
czy djamenty stapiały się w ogniu pracy 
z tamiemi, 

A tu rezultat znów taki: 


Przy normalnym dniu pracy, ów 
monter zarabia 17 franków dziennie — 
6 po pół rb., gdyż jest w stanie, pra- 
cując od sztuki, zmontować 17 pługów 
i to piętrowych a pług — irank, Mon- 
tować zaś musi, co się nazywa artell 
Kontrola wprost u nas niepraktykowana. 
Pługi te powiem idą na cały Świat. A 
jak mówią francuzi więc belgijczycy: 
„Nobiesse oblige“. Powodzenie obowią- 
zuje. A monter o którym mowa, to nie 
żaden technik specjalista. Ot, zwyczajny 
pracowity, no, 1 zdolny, ale z dOskO- 
nałą ó-ięinią początkową szkołą* były 
„prosty robotnik"  tejze fabryki, CO 
prawda, to przez dobre pół godziny na- 
szej Obserwacji pracy rąk jego, ani razu 
on nie oderwał wzroku uu swojej ro- 
boty — bodaj rzucić okiem w stronę 
ciekawego Obcego goscia, 1 wiedy lo 
lam... w OWEj Sławnej UZIS na Swiat Del- 
gijskiej kuznicy, w Ciągu owej poł go- 
aziny, może jak mgdy, miałem przed 
Oczami wcielenie prastarej, ale I praśWiĘ- 
tej zasady pracy. Age quo Agis. „Uo” 
robisz, to rób uobrze*. 

i widziałem własiieini oczyma, do 
czego jest zdoOine dojść „dziecko ludu’ 
gdy je wypuści w świat — rozwinie na 
vziowieka dobra szkOła początkowa, 


Eug. Sokołowski. 


(P, S.) A tymczasem, komuniko= 
wano nam jako faki, że „panie war= 
szawskie”, godząc słuzbę, przekładają 
iakię służące, którę nie umieją ani czy- 
lać ani pisać. Jeżeli 10 tak, IO Jesi LO 
coś tak wprost olydnego, ze może, i 
nie należaśoby pisać © tym głośno. 
Ale slało się, 


Aby nie rozstać się nam ze sma- 
kiem piołunu w ustach, przypomnimy 
sobie też fakt, jak to w okolicy Łomży 
znalazła się żebraczka polka, która przez 
przeciąg swego tułaczego życia, nauczy- 
ła czytać 210 dzieci włościańskich, co 
świadczył, źnalęziony w jej żebraczych 
łachmanach, kajet z nazwiskami i miej- 
scowością uczniów i uczenic. A były to 
czasy Apuchtinowskie, więc czasy, o 
których tenże sam się wyraził, iżż „nóż 
ikw w sercu Polski“, l Oto w tej Ka- 
tarzynie, bo i nazwiska jej zapomniano, 
mamy odkupienie tamiych „pań war- 
szawskich* i apostoła amerykańskiego 
systemu prący rąk przy udziale mózgu, 


CEA 1 WKM PZNMOW LI PT ZE4 ZADAC 0 TOOZZCZ RM JE) WATĘCADNENKZASEEĄ 


Kodl Jerzy, 4 Irlandczycy. 


Jakie stanowisko zajmą nacjonaliści 
angielscy podczas zbliżającej się koro- 
nacji króla Jerzego? 

Pytanie to interesuje obecnie nie 
tylko irlandczyków, ale i wszystkich o- 
bywateli Zjednoczonego Królestwa. Nie- 


dawno jeszcze stanowisko nacjonalis- 
tów iriaadzkich było proste i jasne, 
mianowicie — bezwzględna opozycja 


przeciw rządowi angielskiemu i królew= 
skiemu domowi, wobec czego odmawia- 
li udziału we wszelkich uroczystościach 


' Weźmy zresztą szerokie - dzisieiszą „podstawa. poprostu- mówiąc. stosowane. oficjalnych. 


Dziś jednak położenie zmieniło się 
zasadniczo. |Iriandja stoi w przededniu 
autonomii. Leader nacjonalistów  ię= 
landzkich Redmond jest sprzymierzeń- 
cem, prawą ręką „prezesa ministrów je« 
go królewskiej mości”, Asquitha, 

Cała partia irlandzka działa w par- 
lamencie wspólnie z rządową partją li~ 
beralną, Naturalnem też jest, że ta po» 
ważna zmiana polityczna zmieniła sto-' 
sunek nacjonalistów irlandzkich do mo=« 
narchy angielskiego. 

Dla ścisłego określenia swego stow 
sunku do uroczystości koronacji Jerze< 
go V, partja irlandzka zwołała specjalną: 
naradę, na której opracowano ciekawą. 
rezolucję. 

„Od pierwszej chwili swego istnienia 
— powiedziano w tej rezolucji — pars. 
tja irlandzka postanowiła nie brać żad= 
nego udziału w uroczystościach i ceres 
monjach królewskich i państwowych, 
aby udział ten nie był przyjęty za po" 
godzenie się Irlandji z warunkami unji 
z Anglją oraz nieautonomicznym ustro= 
jem, w jakim żyć jest zmuszona, Z te= 
go też powodu. przedstawiciele. Irlandji 
w parlamencie angielskim nie brali us, 
działu w uroczystościach koronacji kró« 
lowe; Wiktorji i króla Edwarda. 

Od tego czasu warunki zmieniły 
się jednak. Przedstawiciele Zjednoczo- 
nego Królestwa i większej części kolonji 
anglelskicn sprzyjają idei autonomii ire 
landzkiej. Dla króla Jerzego naród ir» 
landzki ma głęboki szacunek i przywią» 
zanie. 

„Pragnęlibyśmy też jako przedsta» 
wiciele narodu iriandzkiego znaleźć się 
wśród osób, otaczających króla w uro- 
czystej chwili koronacji. j 

„Mimo tọ jednak — mówi dalej 
rezolucja — nie możemy zapomnieć G 
tem, ze jako naród pozbawieni jesteśmy 
wciąż jeszcze wolności i równoupraw« 
nienia, z których korzystają inne narody 

aństwa angleiskiego. * Musimy więc 

stać na uboczu od wszystkich oficjalę 
nych uroczystości i czekać szczęśliw< 
szych dni, lak już dziś blizkich. Tym- 
czasowo przekonąni jesteśmy, że gdy 
krol odwiedzi po Koronacji irlandję, to 
spotka ze sirony iriandczyków taką go* 
sanno | sZlacheinosć, jakię Są rady- 
cyjnym rysem narodu iwiandzkiego. Kie< 
üy zas — Kończy z dumą 1 przekona 
mem rezolucja — król zjedzie do stolim 
cy irlandzkiej. aby otworzyc Stary par< 
lament iriannazki, naroa okaże mu tak 
oWäcyjne przyjęcie, ze dorowną ono 
Wsžckim powtamom, zggtowanym kies 
dykKoiWiek b BUŁIGKUIWIEK monarsze ans 
gielskiemu** 

Dokument ten jest wielce charak 
terystiyCzny dia Całego Społeczno-poli=« 
tycznegy Zycia Angliji w którem tak 
swobounie dączą się z sobą zupełną 
niezależność mysi politycznej z pełnym 
szacunku SIOsSUNKIEM dO OSODY Mo- 
narciy. 
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Wiadomości ogólne. 


O0 granicę osiedlenia, 
Członkowie komisji nietykalności 0S0- 
bistej, należący do prawicy, postanowili 
zażądać od Dumy przedłużenia jeszczę 
na miesiąc terminu, oznaczonego ną 
rozważanie projektu prawa o zniesieniu 
granicy osiedlenia* żydów . 

Prawicowcy twierdzą, że muszą „po* 
ważnie zbadać“ sprawę żydowską. 


O Bilety okrężne. Projekt 
wprowadzenia w Rosji kolejowych bile= 
tów okrężnych został już ostatecznie 
zatwierdzony.  Obecnię odbywają się 
prace przygotowawcze i bilety okrężne 
będą już puszczone w ruch jednocześ+ 
nie z rozpoczęciem letniego rozkładu 
jazdy pociągów. | j 

O Automobile w wojsku, 
Kapitan artylerji gwardji p. Treitschke, 
otrzymał "upoważnienie od sztabu 
warszawskiego okręgu wojennego da 
zorganizowania w czasie tegorocznych 
manewrów jesiennych. w gub. siedleckiej 
i w okolicach Brześcia Litewskiego 0-, 
chotniczej siużby automobilowej ná 
wzór Niemiec i Francji. 

Jest to wstęp do przygotowywanej 
państwowej powinności auiomobilowej 
na usługi armji, 

O Pomocnicy apiekarscy 
i uczniowie. Zarząd główny lekar- 
ski zaproponował iekarskin, zarządom 
gubernialnym sprawdzenie administrację 


M 59. 


apteki których są obsługiwane przez 
pomocników aptekarzy i uczni, dlatego 
że pracownicy ci nie mają prawa do za- 
liczenia praktyki, jaka jest potrzebna do 
epzaminu na odpowiednie farmaceutycz= 
re stopnie. 

Starania o prawo zaliczenia prakty= 
«i dla personelu tych aptek powinny 
być przedstawiane do ministerjum z u- 
wagami zarządów lekarskich czy dane 
apteki odpowiadają typowi normalnych 
aptęk. 


bezczelna odezwa. 


Tak zwana „młodzież narodowa* 
wszechnicy Jagiellońskiej ogłosiła list 
otwarty do młodzieży postępowej w 
sprawie ostatnich zatargów na uniwer- 
sytecie, W tej ciekawej odezwie czytamy 
między innemi: 

„Wasz czyn był zbrodnią przeciwko 
polityce narodowej, jaką prowadzi spo- 
łeczeństwo polskie w zaborze austrjac- 
kim. W chwili, kiedy społeczeństwo 
polskie tego zaboru prowadzi walkę z 
rządem centralnym o autonomię kraju, 
kiedy jak największe usamodzielnienie 
staje się naczelnem wskazaniem politycz- 
nem prawie wszystkich polskich strone 
niciw, kwiat społeczeństwa, młodzież 
najstarszej Wszechnicy polskiej w walce 
przeciwko polskiemu Senatowi zwraca 
się do rządu zaborczego, udaje się pod 
skrzydła opiekuńcze wszechniemców i 
czechów. 

Wasz czyn jest zbrodnią przeciw 
godności narodowej. Młodzież, dla któ- 
rej hasło niepodległości powinno być 
naczelnem wskazaniem wszelakich wy= 
stąpień i czynów, która nie powinna zam 
wierać kompromisu z własnem sumie- 
niem.. u wrogów narodu szuka pom 
parcia. 

Wyście shańbili przez ten czyn do= 
bre imię naszej Wszechnicy — nienawiść 
partyjna zaślepiła was do tego stopnia, 
żeście zapomnieli nie tylko o dumie, 
ale wprost o godności narodowej.“ 

„Goniec Wieczorny* opatruje tę 
wstrętną enuncjację następującymi koe 
mentarzami; 

„Walka z rządem centralriym o au- 
tonomję Kraju* jest wynalazkiem niepo» 
wszednim. ; 

By ibyśmy bardzo wdzięczni mło» 
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dzieńcom „narodowym“ za wymienienie, 
które to stronnictwa galicyjskie walczą 
obecnie z rządem centralnym o autono= 
mję Galicjj — a chociażby które hasła 
te głoszą. Był czas, kiedy coś nie coś 
o wyodrębnieniu Galicji opowiadała de= 
mokracja narodowa — obecnie jej przy- 
wódca, p. Głąbiński, z lekkiem sercem 
wymienił stanowisko prezesą Koła Pola 
skiego — najwyższe stanowisko naro- 
dowe — na urząd ministra „rządu za- 
borczego*, paraduje po Galicji w muns 
durze austrjackim i czapce z „bączkiem* 
i ze specjalnem zamiłowaniem  fotogra= 
tuje się nawet w tym kostjumie, — co 
ciekawi sprawdzić mogą aż czterokrot- 
nie w jednym numerze „Nowości llu- 
strowanych *. 

Młodzież, która ma takich przewod- 
ników duchowych — a p. Głąbiński nie 
jest przecież jeszcze z nich najgorszy, nie 
wstydzi się paplać o godności narodoa 
wej i...idei niepodległości. (!) 

„Mocny frazes, a jednoczesne pom 
tulne merdanie ogonem są to znane już 
powszechnie stałe cechy charakterystycze 
ne „polityki“ endeckiej. Młodzież „na- 
rodowa* wstępuje w ślady starszych 
braci. 

Dziś gromi górnie „rząd zaborczy* 
i prostytuuje do swych celów partyjnych 
wyraz niepodległość —wiedząc, że c. k. 
prokurator zna swoich Pappenheimerów 
i procesu o zdradę stanu tym obiecują= 
cym młodzieńcom nie wytoczy — jutro 
zacznie wycierać przedpokoje przedsta- 
wicieli „rządu zaborczego*, skamląc o 
posady. 


Odezwa „młodzieży narodowej* by- 
łaby w swej bezczelności śmieszna, gdy- 
by nie świadczyła o fakcie, że depra- 
wacja, szerzona przez karjerowiczów po- 
litycznych galicyjskich, obejmuje już na- 
wet młodzież uniwersytecką, po której 
oczekiwać należałoby choć trochę pory- 
wów idealniejszych*, 


ZE STRON DALSZYCH, 
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A Przybycie nuncjusza 
papieskiego do Moskwy. „Now. 
Wr.* donosi, że „dia uspokojenia wy- 
nikłych zatargów pomiędzy katolikami- 
rosjanami i polakami, oraz innemi naro- 
dowościami w Moskwie przybył tam 
nuncjusz papieski, który dokłada wszel- 


kich starań, aby zadośćuczynić żądaniom 
litwinów i rosjan-katolików*, 

A „iłaksymaliści* przed 
sądem. Wydział specjalny izby są= 
dowej przystąpił do rozpoznania spra- 
wy 28 „maksymalistów - eksproprjato= 
rów*, oskarżonych © popełnienie 21 
zabójstw i rabunków: Sprawa trwać 
będzie tydzień. Wezwano przeszło 100 
świadków. 

A „Azefjadaść, W gazecie 
„Utro Rossii* ukazał się list p. Amfitea- 
trowa, gdzie A. zaprzecza pogłosce, pu- 
szczonej przez A. Stołypina, że Burcew 
miał otrzymać za Azefa 75000 rb. Am- 
fiteatrow twierdzi, że Burcew jest ideali- 
stą, który wszystkie dochody poświęca 
na cel demaskowania prowokatorów. 


A Krwawa dyskusja. Jak 
donoszą do „Rieczy*, w pociągu, dążą- 
cym do Charbina, pomiędzy pasażerami 
— studentem Bolgarcewem i kapitanem 
Nieczunajewem — wynikła dyskusja na 
tle politycznem, którą zakończyła się w 
ten sposób, że kapitan ciężko zranił stus 
denta szablą w głowę. Studenta, którego 
stan ciężki, umieszczono w szpitalu. 

4 Osobiste. Ze Lwowa do- 
noszą, że autor cenionych 
utworów dramatycznych. „W sieci“, „O- 
statnie spotkanie”, „Karykatury“, p Jan 
August Kisielewski, dotknięty został pa- 
raliżem postępowym i umieszczony w 
jednym z lwowskich domów zdrowia. 

A Niebezpieczny bandyta. 


Osławiony w Dyneburgu bandyta Krup- 
ski, wprawiający w  paniczną rozpacz 
ludność, został wrzeszcie zastrzelony 
Ostatnia obława nocna, która postawiła 
na nogi całą prawie policję,  zakeńczyła 
się pomyślnie. Qinany przez obławę 
Krupski wraz ze swym towarzyszem za- 
ryglowali się w łaźni. Ponieważ wyda- 
ny był rozkaz, aby Krupskiego wziąć 
żywcem, więc początkowo starano się go 
zalać wodą z sikawek pożarnych. Sro- 
dek ten jednak nie dopisał. Nie brakło 
też zabawnych scen. Jakiś chłopiec 
wdrapał się na dach łaźni i wlał do ko- 
mina butelkę amonjaku, sądząc, że w ten 
sposób obezwładni Krupskiego. Ktoś 
inny próbował sypać przez komin pro- 
szek, który podobno miał pozbawić ban- 
dytę przytomności, 

Po długiej strzelaninie kiedy wywa: 
żono drzwi znaleziońo obu bandytów już 
nieżywych, > 

LU zdrowe małżeństwo, 
Parlament stanu Indjana uchwalił 51 


głosami przeciw 13 ustawę, zmuszającą 
wszystkieh mężczyzn, chcących zawrzeć 
małżeństwo, do przedstawienia Świade« 
ctwa lekarskiego, że nie podlegają chom 
robom, które mogłyby przenieść się ma 
potomstwo, 

A Miatrymonialny tadu- 
mek. Agent kawalerskiego trustu, 
przysłany przez osadników z Kanady 
dla werbowania żon w Anglji, nie ma z 
tym kłopotu. Zaczął objeżdżać prowin- 
cje, lecz ułatwiły mu zadanie angielskie 
dziewczęta, zgłaszające się same. Po- 
trzebnych jest 500 narzeczonych, a iuż 
2000 zostało wybranych. 

W dalszym ciągu przybywa po 600 
ofert dziennie; duży procent zostaje wy- 
brakowany, jako „niezdatny*. Mimo to 
p. Howell wyprawił już pierwszy ładu« 
nek matrymonialny z Bristolu do Kanas 
dy. Ow transport liczył 650 głów nie< 
wieścich. 

A Demonstracja studens 
tow chińskich. Zamieszkali y To- 
kjo, stolicy japonii, studenci-chińczycy, 
w liczbie 1,200, wręczyli posłowi chiń- 
skiemu protest przeciwko słabości rządu, 
który poniżył naród chiński ustępstwem 
wobec Rosji. Zebrano 18 tys. jenów na 
propagandę ruchu przeciwrosyjskiego w 
Chinach i w Europie, 
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Znane zajścia niedawne w łonie 
marjawitów warszawskich „dały profes. 
Pogodinowi powód do napisania w „Birž: 
Wied.“ artykułu, poświęconego sprawom 
marjawityzmu. 

Autor stwierdza na wstępie, że mare 
jawityzm, jak tego dawno należało spom 
dziewać się, podzielił los wspólny wszystę 
kim sektom religinym, 

„Będąc — pisze — sam objawem 
odszczepieństwa, nie zawierał w sobie 
żadnych czynników, gwarantujących `. 8% 
od dalszego odszczepieństwa*, a 

Prof. Pogodin zaznacza w dalszym? 
ciągu, że w chwili powstania sekty mâr- 
jawickiej miał sposobność rozmawiać 
niej z wieloma polskimi działaczami po4 
litycznymi, księżmi i publicystami. 3 

„Dziwiła mnie wówczas — pisze —7 
obojętność polityków realnych wzgląd 
tak poważnego i złowieszczego wydas 
rzenia, jak rozłam w łonie Kościoła kaz 


Lucjan Zuccoli. 


Kóbieta która ziewa 
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Pochwała Plotkarki. 


Zdarza się czasem, że wracasz wie- 
czorem do domu z biura, lub z kantoru, zmę- 
czony, spracowany i zastajesz żonę w złym 
aumorze: Lada słówko wywołuje wtedy 
burzę. Żona wymawia ci, że stworzyłeś jej 
okropne życie, zapomniałeś, że ona również 
ma serce i mózg, bawisz się wesoło, kiedy 
ona umiera z nudów, słowem zarzuca ci 
ninóstwo przewinień, o których nawet nie 
pomyślałeś. Ostatecznie, chwyta robotę i wy- 
szywa coś zawzięcie; ty zaś czytasz ze sku- 
pieniem ogłoszenia w dzienniku. Jeżeli po 
kwadransie nie uciekniesz z domu, żeby na 
złość zabawić się w mieście, jesteś głupcem 
wub — apostołem. 


Dlaczego tak się dzieje? Dlatego, że 
twoja żona nic nie robi, nic nie umie, niczem 
się nie zajmuje; umysł jej zatruwa się sto- 
pniowo w atmosferze nudy, energja wrodzo= 
ma nie mając ujścia, musi wyładować się na 
ciebie. Nie wszystkie kobiety są tak bogate, 
żeby mogły się bawić, nie wszystkie mają 
gromadkę malców, które wypełniają i uroz- 
maicają życie. 

Coż im zostaje? Polityka i literatura są 
wylaczone, zawsze bowiem mówiliśmy im, że 
to osmi.5ża je w na. «. 'h ocząch; interesy do 
nas należą, a młoda Zona, rozprawiająca © 
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Kobieta pisząca musi być brzydka —- to pew= 


nik niezbity, Jest jeszcze sport, nie dla 
wszystkich dostępny. : d 
Skutkiem tego kobieta odsunięta od 


spraw, które nas zajmują, nudzi się i ziewa, 
a to jest bardzo niebezpieczne. Kobieta, która 
się nudzi, jest zawsze gotowa popełnić glup- 


„stwo lub występek; nie czuje wdzięczności za 


to, co dla niej czynisz, lecz uważa cię za ty» 
rana i przekłada nad ciebie pierwszego lep- 
szego półgłówka, który prawi jej mdłe kom- 
plementy. 

Otóż ze względu na spokój domowy i na 
moralność, trzeba koniecznie, żeby kobieta 
nigdy się nie nudziła i nie ziewała. 

Jak dopiąć tego celu? Jeżeli wyłączymy 
interesy, politykę, literaturę, naukę i sztukę, 
właściwe tylko dla brzydkich kobiet, co wy- 
myśleć, żeby zająć i zabawić żonę. nie depu- 
ścić, żeby szkodziła innym i sobie? 

Mojem zdaniem, popartem niestety! lata- 
mi badań i doświadczeń, prawdziwie szczęś- 
liwa jest tylko plotkarka. Ona jedna ma 
życie wypełniene i urozmaicone, jest cudow- 
ną maszyną, która zajmuje się wszystkimi 
i wszystkiem, a szczególniej tem, co do niej 
nie należy, 

Szczęśliwy mąż, który ma żonę plotkar- 
kę. Nie zmusza go do rozmowy, lecz sama 
opowiada, nie pyta o wiadomosci, lecz sama 
je czyni. Żąda tylko, żebyś ją słuchał, Sie- 
dzisz sobie wygodnie na sofie, palisz papiero- 
sa i myślisz o niebieskich migdałach, o wyś- 
cigach, o najnowszej operetce, a tymczasem 
z jej ust słowa płyną jak potok, oczy się 
błyszczą, rumieńce występują na twarz. Od 
czasu do czasu bąkniesz z niechcenia: „Tak? 
Istotnie? Doprawdy! Patrzcie!* Takie słówko 
działa, jak oliwa na kółka maszyny i podnie- 
ca plotkerkę. 

Posiada ona jeszcze jeden przymiot: jest 


NO WOODEN O a e Mi 


skandale, niż kochanka, zresztą musi przecie 
śledzić cudze intrygi miłosne i jest cnotliw 
przez altruizm. Sprawy bliźnich daleko więcej 
ją obchodzą, niż własne domowe, w sercię 
swojem må zawsze skarby świętego oburzenie 
dla cudzych wad i błędów żyje istotnie dla 
innych, Ileż ona musi się nabiegać, ile wizyt, 
oddać, z ilu osobami się nagadać, żeby wie< 
dzieć o wszystkiem, eo się dzieje! Ale zato 
jakiż to tryumt, kiedy pierwsza może rozpuść 
cić jakąś nowinę i ludzie z ciekawością zwra< 
cają się do niej, jako do osoby, która wszysts 
ko wie, wszystko widzi i wszystko wyszpera, 
Promienieje wtedy radością i jest w siódmem 
niebie. i 

Któryż kochanek, choćby nawet piękny, 
jak Apollo, moźe dać chwilę takiego szczęściał 
Zresztą cóż łatwiejszego dla k obiety, jak pod- 
bić serce mężczyzny, kiedy tymczasem dlą 
zdobybia nowiny, która obleci wszystkie sa: 
lomy, ile trzeba trudu, zachodu, sprytu i zrg: 
czności!... i$ 

Plotkarka ma duże znaczenie w towarzy: 
stwie i jest bardzo pożądana: jednych bawi, 
inni zaś obawiają się jej. Wesoła, zajęta oży- 
wiona, gadatliwa nigdy nie ziewa i nikogo nie 
nudzi, nie dręczy męża, nie zawraca mu gło- 
wy, nie rebi wyrzutów, słowem nie zatruwa 
mu życia. 

Poco kobiety walczą o prawa polityczne 
i narażają się na śmieszność! One są stwo: 
rzone do czego innego, a mianowicie do plot» 
kowania i w tym kierunku gienialne nieraz 
objawiają zdolności. To jedne może ukoić ich. 
nerwy, zaostrzyć umysł, zapełnić życie i Zza+ 
dowolnić próżność. To jedno daje sposobność 
zużytkowania bujnej wyobyażni, którą nieraz 
podziwiać trzeba, plotkarka bowiem opowiada 
nietylko o tem co było i eo być mogło, ale 
jo tem co nigdy nie było: A więc niech żyje, 
ploare ajaks eczlejszy rodak a zada k R 


Y 
3 
UAE 


"Z 


4, 
| m r m ay ~ = R i 
łolickiepo. Byli oni jednak przeświad- 
czeni, że sekta nie zdobędzie żadnego 


poważniejszego znaczenia, i ŻE zwolen- 
nicy jej powoli powrócą na łono kato- 
Jicyzmu. Tryvmfowali natomiast rusyfi= 
katofzy nasi, którzy w marjawityzmie wi- 
dzieli stopień przejściowy do prawosła= 
wia, i byli przekonani, że poparcie jego 
leży w interesach państwowości rosyj- 
skiej. PMojparcie to zaszkodziło. Kościół 
katolicki — kończy prot. Pogodin — w 
istocie nie miał potrzeby bać się pow- 
stania marjawityzmu." 
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„umPator wileńskiego 
okręgu naukowego otrzymał o- 
kólnik ministėrjum oświaty, nakazujący, 
py eksterni zdający egzamina na patent 
do,rzałości, podlegali egżaminom piś- 
miennym z języków nowożytnych, od 
czejo uotychczas byli wolni. 

X Proces socjalistów. Na 
kadencji izby sądowej wileńskiej w Szas= 
wlach sądzono sprawę łotyszów: Kry- 
sza Sacka, Jana Pota, Gustawa Wintera, 
Metty Ramm, Jana Tesnisa i Zuzanny 
Metrin, oskarżonych o zorganizowanie w 
miasteczku „Zargorach, w pow. Szawel- 
skim „kólka żagorskiego parti socjal= 
demusratycziiej łotewskiej*, zbieranie 
składek iu cele partyjne 1 posiadanie 
sibijoteki, ziożOnej z wydawnictw pars 
tyjnych, Klarą rządziła Meta kamm, Sack 
, wimter skazani zOsiali na osiedienie W 
ye], Pot na £ lala ioriecy z zalicze” 
wem więzieńia prewencyjnego, ieszia zaś 
została uwuiewiuniOna, 
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haty feljeton. 


RODOWE Zm LM oo EE OMT A 
crea ramen 


P. Ksawery pości. 


Pan Ksawery pości. A jakże! Prze- 
jęty jest bowiem do szpiku kości duchem 
umartwienia. 

— Mięsa? — Uchowaj Boże! Dziś 
jest tak nabożnie usposobiony, że z 
prawdziwem obrzydzeniem myśli o pie- 
czeni. 

Jakże to bowiem?! Post. A kiedy 
pościć, to pościć. O co itihego jeszcze 
boda) możnaby go było posądzić, ale o 
post.. lie, mie — pan Ksawery pości ca- 
ią gębą. 

Na śniadanie naprzykład nie judł nic, 
Jueraluie iic—tylko przepłukał się trze- 
ma filiżaneczkami postnego kakao, prze- 
trącH jakims tam półtuzinkiem rogalikÓW 
(bez masła — bron Boże), wsunął pu- 
dełęczko sardynek — i więcej nic, ani 
tknął. Bo post, 

Poieli pan Ksawery Dył naczczo aź 
do godziny 14, Ou dziewiąlej uz do dwu- 
nastej. Aiei o awuliasiej me jadł nic, 
lylko, że brzyuzu Się widokiem igoma- 
Tow, źwłaSzcza lit Żaczęlyci JESZCZE, 
więt pozbył siĘ ich na prędce i aby nle 
zaszkodzuy pOprzedzu slaięcCcką 1 po- 
płuka gorącą nerbalą, 

A medy zupiOszył jeszcze sobic ż0= 
łądek awienia postuemi bułeczkami==to 
juz potom niczego ani iknąi 1 dopiero 
aż koło gouZiny 3 grzęcziiie ZWIÓCH u~ 
Wagę ZOny, Ze Warioby COS przeKąśić na 
obiau. 

zęby jednak nie jamac postu (DU p. 
Ksawery był dziś wyjąiwowo  poduIOSie 
nasuojony) wyraził zyczeiie, aby  ODlad- 
aek byś najskromniejszy. Jakies tain te- 
dy zupsko z rybska, SZCzupuczysko 4 
thnrzanem, majonezik, Saluaczysko pu 
włosku, kómipocik, no — i więcej ic, 
tylko jeszcze cieniutka herbatka z KONii= 


turami, 

Bo pan Ksawery pośc l więcej 
pic do ust nie weżnie, /aż o wpół do 
szósiej. Ale 1 wtedy nic nie je, ani pije 
w domu, tyłko uła sirawnoświ wychodzi 
do cukierni, gdzie dla lowartzysiwa (Z 
własnej woli =— Dron Boze) Zimusz0wy 
jest przekrziusić parę lilizaneczek czekolada 
dy (ale posinej, DO pan Msawery posci 
ua suchoj z jakims poOłluncikiem cia- 
stęczek. A więcej uici Ani KrOpelKi, all 
kruszyBy. 

Więcej bowiem p. isawery w dzień 
posiuy me jada — nawet wieczorem! 
BO wieczvielii pan Ksawery nic nie jẹ, 
tylku wypija taką nmiukrosKkOpijnią Uuzę 
posliiegu lnapo,u, jah źTdiia. A potti 
idzie spać I już uie je Weale Ie wo 
też p. Ksawery posc. A kiedy poscie 
to już pościć 


Wiadomości krajowe, 


+ Los tuchownego 
browskisgjo., „Warsz, 
nos, że były uuchowiny INar(awicki, 
Wacław Żebrowski, jaku pozbawiony 
godności duchownej, zgodnie z cyrkuia- 
rzetn Ostatnim Miustra spraw wewiiętrz» 
ych, wzięty będzie do w 

+ „ewiąze.. zomsty mas 
rouu pois icyga. izda: sądowa 
warszawska sądzić będzie sprawę O za* 
bicie naczelnika kieleckiej dyrekcji szkol- 
nej Afanasjewa przez 22-ietniego Wiś- 
niewskiego. 

Oprócz tego Wiszniewskiemu inkry- 
minowane jest należenie do „związku 
zemsty narodu polskiego“. 

Nazwa ta będzie po raz pierwszy 
fgurowadła w kronice sądowej. 

-+ „radzież pieniędzy i li- 
stów, Pized sądem okręgowym warsz, 
stanęli lY-ieini Mieczysław +rzybyszow- 
ski, iStonosz poczty głównej w War- 
szawie Oraź Feliks Robak, urzędnik teje 
że poczly, oskarż. o wykradzenie listów 
pieniężnych zagraniczn. Sledztwo i roz- 
prawa udowoamiiy ich winę, wykazując, 
ze Przybyszowski w Ciągu dwuch lat 
wykradł około 4,000 rb., i4obak zaś w 
ciągu roku okolo 400 rb. Sąd skazał 
iODaka na 1 i pół roku rot aresztanc= 
kich, Przybyszowskiego zaś na rok wię= 
zienia. 

= 
doląu w 
płocka 
kierunki. 

Linja: Plock — Drobin =- Uling- 
wiećk — Ciechanów będzie rezpalrywa= 
na ia posiedzeniu warszawskiego [Oz- 
dzielczego komiiieiu kolejowego, a ODEC= 
nie już nakreśjiono dalszy jej Ciąg dO 
Ciechanowa przeż Przasnysz 1 ChurzEe 
do granicy pruskiej i połączenia Z tams 
iejszą siecią kolejową. Poważny kapliaf 
zebrany juz żOstał ra studja i pierwsze 
wydala, d najeliergiczniejsze jednostki z 
pośród tamiejszego ziejmianstiwa popie« 
rają propornowaiią Iasg. A 

+ aa tie sprawy iiacocha, 
LovuosZą 4 L<egoiULHUWY: 


Że: 


Siowo* do- 


kolej piocaa.  bBłądząca 
pfojekiowej Kolej 
OkresiOne 


iigławicy 
zaczyiia pizybierać 


Du uiieszkaliia zony aresztowanego 
w spiaWle Macocha dorożkarza, Pianki, 
zjaWii SiĘ jakis weznauy pan, przedsta* 


wiając SIĘ jaku sędzia SIEdCZY, przysłany 
Dezpuśieuiio Od aresziowancgü, do ŻO- 
ny po babior ib. 20 kaucji üla uzyska- 
lid WUIUOŚCI; 

Zona jednak Pianki, nie chcąc paść 
oliurą wyzysku, udaia się do gospoda- 
iza aomu o radę, gospodarz wytłoma* 
czyi jej, ze to prawdopodobnie zwyczaj- 
ny oszust, iuiedy wróciła do mieszka* 
md jegUiiość juź SIĘ ulotnit. 

+ Mieoczekiwany spadek. 
LONOsSZĄ uaii 4 ŁaWicicia U UUŚĆ nice 
prawdopodobnej iistorji. Utu przed pa- 
iu ldiy Wyciugrowi uo Aimeryki młody 
chłopak, iiiejaki P, Przebpył On za OCea= 
ueil 6 iat w służbie u jakiegos bogate- 
BO laiilieia « przea rokiem powrócu do 
wiaj, MaltudWiio farmer, OW, człowiek 
sduiowiy, Uilidi4 | zapisał Pe caiy mają- 
lek, WylOSZący pođobuo z górą Sto ty- 
sięcy uolalow. UDecnie wiaaze poszuku= 
ją re Ctieli Zakoinumikowamia mu tej 
przyjemnej nowiny, aig t. wyjechał Z 
Zawiercia I O szczęściu nię Wie. 

Czy nistorja ta jesi prawuziwa, czy 
bajką, nie mogliśmy się dowiedzieć. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


=j > 

W nadchodzącą środę, d. 15 marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste drugie z rzędu przede 
stawienie dla naszych pres 
numeratorów. 

Odegraną będzie nadzwyczaj efek= 
towna sztuka w 4 aklach z francuskiego 
pod tytułem: 


Dini a M A ETR 
rigna Marsyianka, 
udaje szerókie pole do po- 
pisu ariystom, Obtituje w sceny nadzwym 
czaj ciepie i eiektowne, w których prym 
trzyma postac Napoleona, jako konsula, 
a nasiępnie cesarza francji, 

W przedstawieniu tem bierze udział 
caly perzonci tęatru FopLiarnego. 

Biicty można nabywać w Admini- 
strącji „Ńurjęra* po zniżonej prawie do 


Dzźzłukad da 


KI! MTD ŁÓDZKI —1A mpre ptt roln, 


sprawach, 


puiowy cenie w 


gotz., 5 Wa, 


do 


dmiu dzisiejszym 
we wierz odg. 9 do 8 wie- 
CZUTE, Oraz W Srog w dzień 
przedstawienia do godziny 5 


PO Polisy ud ge Ó — w kasie 
teairainej p nach zwyczajnych, 
Kaz „iumeratorów, ge oka- 


zaminu kwitu z opłaconej pre- 
suisseasaty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo dv nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie, 
Redakoja 
„Kurjera Łódzkiego“, 


KRONIKA 


m TEZ 


Terror w Królestwie. 
Prawica wniosła interpelację nagłą do 
ministra spraw wewnętrznych, z powo- 
du wydarzonych w ostatnich czasach w 
różnych miejscowościach Królestwa Pol- 
skiego aktów terrorystycznych przeciwko 
urzędnikom policji wewnętrznej. 

Nagłość podtrzymują:  limoszkin, 
Nowickij i Puryszkiewicz, wiążąc zabój- 
stwa policjantów „w kraju Priwislanskim* 
z podróżą członka Dumy Niekonieczne- 
go do Austrji. 

Aleksiejew w imieniu nacjonalistów 
popiera interpelację, lecz wypowiada się 
przeciwko nagłości, wobec ważności in 
terpelacji, 

Zukowski w imieniu Koła polskie= 
go stanowczo. potępia, takty, na których 
opario interpelację, lecz wypowiada się 
przeciwko nagłości, gdyż w motywowa* 
waniu interpelacji Widzi, ze nie chodzi O 
policjantów, lecz o wyprawę na Nako- 
niecznego. 

Nakonieczny wyjaśnia, że jeździć do 
Austrji z własnej inicjatywy 1 w swoich 
Wszystkie jego wystąpienia 
w Au$trji nic przestępnego w sobie nie 
zawierały i nie mają nic wspólnego z 
Kołem polskiem w Dumie i koledzy trak- 
cyjni jego za nie odpowiedzialnymi być 
nie mogą. 

Nagłość interpelacji odrzucono więk- 
szością wszystkich przeciwko głosom pra- 
wicy skrajnej, 

= Poszukiwanie dokue 
Ministerjum oświaty poie- 


mentów. 
ciło zarządowi warszawskiego Okręgu 
naukowego zbadać wszystkie archiwa 
zakładów naukowych w celu Sprawdze- 
nia, czy niema w nich dokumentów, 
dotyczących wojuy r. 1812-go. 

= Komisja UO wprowadzes 
nia języka roSyjsaicgo. Uiwo- 
rzona KOMISJA QO wprowadzania Ia KOs 
iejach żelaznych języka rosyjskiego W 
najbliższym czasie wyjeżdża do Warsza: 
wy, skąd będzie 
kraju, gdzie da się wprowadzić język u- 
rzędowy. 

= Pośrednictwo pracy, 
Wśród przedstawicieli SioWarzyszeńn do- 
broczynnych | zawodowych, posiadają: 
cych właśne Diura pośrednictwa pracy 
dla członków i wogole dla Osób, poszu- 
«ujących pracy, powstała myśl stworze- 
wa w Warszawie centralnego Diura' po- 
sśrediictwa pracy, jednoczącego usiłOwa- 
ina wszystkich pojedyńczych instytucyj. 
lakie biuro centralne mogłoby siać się 
podsiawą do stworzenia miejskiego 
biura posrediictwa pracy po zaprowa- 
dzeniu w Królestwie samorządu miej- 
skiego, jak to się już praktykuje w wie- 
iu miastach Europy zachodniej, 


MIEJSCOWA. 


= (r) FGaryfy przewozowe 
w  sukiemniGtwie.  Fabrykanci 
gorszyci galunków sukna zwrócili się z 
okręgów: mosk. 1 łódzkiego, dO mi- 
nisterjum -finansów z prośbą O ustano- 
wienie normy różnicowej w taryiach 0- 
bowiązującycii przy przewozie gorszych 
i lepszych gatunków sukna, ldKSOWa- 
nycii obecnie według jednej i tej samej 
Klasy „l — B“. 

w celu rozpatrzenia tej kwestji wy- 
zudaczono pizy departamencie Spraw Ko 
iejowycii osooną radę z udziałem przed- 
staWicieli Władz, przemysłu, komitetów 
giefdowycii, oraz Kolei sKarbowych I 
pry walliycii. 

== u) rod adresem iirm 
szwajcaľs «ict,  i\visuläl SZWAJ- 
caisi 4 walsząwy iiadCsiaf nani Hst 
Kiry ponizej w catosci przylaczaliiy: 


szan. Panie Redaktorze! 
Szwajcarska  lzba  Przemysłowo= 
Handlowa w Bernie zwróciła się do 


mnie z żądaniem nadesłania jej wykazu 
firm szwajcarskich, istnigiących w. obrex 


czyniła wywiady w | 


bie mojego okręgu konsularnego, t 
w Królestwie Polskiem. dł 
Z uwagi na to, iż najpros dro. 
gą do otrzymania powyższych informa- 
cji iest łaskawe pośrednictwo prasy, 
mam honor uprzejmie prosić Szanown. 
Pana o zamieszczenie niniejszych słów 
paru, jako wezwania do wszystkich firn 
utrzymywanych w Królestwie Poiskiem 
przez obywaleli Federacji Szwajcarskiej, 
ażeby dali znać gdzie istnieją, od kiedy 
i jaki jest rodzaj ich działalności, 
Mam nadzieję, iż Szan. Pan nig 
odmówi mojej prośbie, ze względu na 
to, iż idzie tu o zadzierzgnięcie stosun- 
ków handlowo-przemysłowych dia stroą 
obu i dziękując z góry, piszę się 
Z poważaniem 
K, Mettler, 


Consul de la Confe< 
deration Suisse, 
| am (n) Ogólne zebranie roczm 
Stowarzyszenia łódzkiego okręgu hana 
dlowo-przemysłowego trwało przez 12 
godzin. Uczestniczyło w niem więcej niż 
200 członków. 

Oiworzyź je prezes p. l. Bromberg 
o godzinie 4 po południu, na przewod: 
niczącego wybrany był następnie p. Piotr 
Kauiman, który powołał na asesorów p; 
1. 5zrojta i |. Markusa, zas na trzymają* 
cego pióro p. l, Staikina. 

Frzeczytano sprawozdanie z przes 
biegu działalności stowarzyszenia w ro- 
ku 1910, w- którym dochód wyniósł 
10,694 rb. 80 köp., a rozchód — 10,566 
rb. 31 Kop, wobec sumy budżetu 12,104 
rb. 31 KOp. W kasie znajduje SiĘ razem 
z kapitałem zapasowym 13,685 rb. 6 kę 
Saldo (pozostałość; pożyczek niespłaco= 
nych, wynoszące 2,9359 rb. 65 kOp. zas 
bezpięczone jest zobowiązaniami dłużni= 
ków i poręczycieli, ziożonem w banku 
Wzajemnego iśredylu, oraz w kasie Zas 
rządu DIOWarzySzENnia, i 


Budżet na 1911 rok, zatwierdzono w 
sumie 16,459 rb. 65 kop. W roku spra=« 
wozdawczym odbyło się 2 zebrania 0< 
gólne, 60 posiedzeń zwykłych, a w tej 
liczbie 5 nadzwyczajnych zebrań. Uchwał 
powzięto więcej niż 600, na rzeczywis= 
tych członków przyjęto 122 osób, ną 
członków popierających — 24. Do sądu 
polubownego przy Stowarzyszeniu wpły= 
nęło 24 sprawy, z których rozstrzygnięto 
10, a pozostałe znajdują się w toku, 
|Do czytelii zaprenumerowano 7 gazet 
dwię polskie, dwie rosyjskie, dwie nie- 
mieckie i jedną żargonuwą, 6  tygodni< 
ków rosyjskich i ź tygodniki polskie, 5 
miesięcznikow rosyjskich i jeden polski. 
Do biblioteki nabyto Ż81 ksiązek, i10- 
nentów liczyła czytelnia 276, Książcu wy- 
pożyczono 700. 


Przy Stowarzyszeniu będzie urządzo« 
ne biuro informacyjne o zdolności gpłat< 
niczej. Zapewniono już sobie blizko ty< 
siąc korespondentów w różnych miejsco< 
wościach Cesarstwa a w najbliżsym czas 
sie oczekiwaną jest koncesja na otwar« 
cie czynności tego biura: 

W roku sprawozdawczym rożstrzyg 
nął też Zarząd wiele pretensji nabywców 
do fabrykantów i do wojażerów, dopro= 
wadziwszy strony do zgodnego porozu< 
mienia, 

To samo osiągnięte było nieraz w 
sprawach pomiędzy pracobiorcą a ofi- 
cjalistą. 

Zarząd starał się zapewnić swym 
członkom jaknajszersze przywileje praw- 
ne, a wskutek tego wojażerowie otrzy« 
mali wolny dostęp do tych miejscowośs 
ci, dokąd poprzednio mogli byli docie- 
rać z wielkimi tylko trudnościami. 

Po odczytaniu sprawozdania, przy* 
stąpiono do wyborów, które dały wynik 
następujący: 

Na następne dwulecie prezesem z0< 
stał ponownie l. Bromberg. 

Na członków zarządu: L. Gincberg 
J. Garkawi, B. Weller i M. Sztifter. 

Na kandydatów: M. Gurewicz, Je 
Tenenbaum, W. Piygoa, A. Bołod, G. 
Liîszyc i M Winnikow: 

Do komisji rewizyjnej: D. Goldstadt 
S. Lederman, S, Blumberg, J. Lewit i 
E. Jakobson. 

Na kandydatów do komisji rewizyje 
nej: Je Halpern, B. Biber, M. Mączki, 
E. Fejn i J. Wolper. 

O godzinie 6 nad ranem obrady 
zamknięto, przed wyczerpaniem porząd- 
ku dziennego., 

Dalszy ciąg obrad nastąpi W środę 
wieczorem, w lokalu własnym Mikoła* 
jewska nr. 3. no 

== (r) Z żyd, Tow. opieki nad 
sierotami. Dnia 9-b. m... W.JOKAIĄ 


m 39, 
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stow. pracowników handlowych przy ul. 
Długiej nr. 45, odbyło się ogólne rocz- 
ne zebranie członków tow. opieki nad 
sierotami. 

Zebranie zagaił prezes towarzystwa 
dr. Gutentag, który następnie zapoznał 
zebranych z działalnością towarzystwa i 
podziękował zarządom szkół: rzemieślni- 
czej przy ul. Widzewskiej nr. 13 i p, 
Hertzowej, gdzie uczęszczają dzieci po- 
tostające pod opieką Tow. 

Na przewodniczącego powołano p. 
Nowińskiego, który zaprosił na aseso- 


rów pp; dr. Braudową, Wolmanową i 
dr. Rotszpanową, a ma sekretarza p. 
* Lauterbachową. 


Z odczytanego następnie sprawoz- 
dania za rok 1910 okazuje się, że ogó- 
łem wydatkowano na „Dom sierot“ 
4000 rb. 58 kop., z czego: na żywność 
— 1431 rb. 46 kop., na naukę — 341 
rb. 50 kop., odzież i obuwie — 270 rb. 
52 kop. Dni internatowych było w 
„Domu sierot* 10867, całodzienne u- 
trzymanie jednego dziecka kosztowało 
36 i dwie trzecie kop. Całoroczne u- 
trzymanie — 133 rb, 35 kop. 

W „Domu sierot* znajduje się 30 
dziewcząt, z których 13 uczęszcza do 
szkoły rzemieślniczej przy ul. Widzew- 
skiej, 10 — do szkoły p. Hertzowej, a 
pozostałe, jako zbyt małe, pozostają 
pod opieką w lokalu przytułku, > Stan 
zdrowotny dzieci był doskonały, 

_ W rubryce wpływów niestałych zaj- 
muje największą pozycję dochód z 
przedstawienia teatralnego, które dzięki 
staraniom komitetu dochodowego, dało 
na czysto 907 rubli, Mniej pomyślnie 
przedstawia się rubryka ofiar — w roku 
sprawozdawczym było ich zaledwie na 
sumę 781 rb. 

Niezależnie od sierot przyjętych do 
„Domu sierot* towarzystwo roztacza 0— 
piekę nad półsierotami na mieście, do- 
starczając im odzieży, obuwia, potrzeby 
szkolne i opłacając naukę w szkole p, 
Tyktiner. 


Prócz tego półsieroty dostają co- 
dzienne obiady, przysyłane z kuchni 
Tow. dobroczynności Tow. ma pod 
swoją opieką 28 półsierot; za naukę w 
szkole płacono po 1 rb. 50 kop. od 
dziecka miesięcznie. 

Ogółem wydano na półsieroty na 
mieście 382 rb. W budżecie na rok bie» 
żący przeznączono na ten cel 800 rb., 
gdyż liczba półsierot bedzie większa niż 
dotychczas, 


Budżet 
1130 rb. 24 kop. 
50 kop, rozchodu, 

Po wysłuchaniu sprawozdania i 
uchwaleniu budżetu przez zebranie ogól- 
ne, prezes Tow. dr. Gutenberg Odczytał 
wniosek złączenia Tow. opieki nad sie- 
rotami z inną pokrewną instytucją, mia- 
nowicie „Przytułkiem dla osieroconych 
dzieci* p. Kiprowej. Urzeczywistnienie 
tego projektu jest faktem bardzo pożą- 
danym dla dobra obu towarzystw, ze- 
spoli bowiem działalność w tym kierun- 
ku, a przez połączenie obu kas umożli- 
wiona będzie budowa własnego gma- 
chu, 

Zebranie ogólne wniosek 


chwaliło. 

Następnie odbyły się wybory, które 
dały następujące wyniki: dô zarządu 
weszły pp.: Bibergalowa, dr. Goldmano- 
wa, Kowalska, Openheinowa, dr. Guten- 
tag, Faterson, Heiman i dr. Weisberg. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Feila, Hilsberga i Szwajcara. 

= (r) Ze związku kelne- 
rów. W nadchodzący wtorek, dnia 14 
marca r. b., o godzinie 3 po południu 
w lokalu własnym przy ulicy Konstan- 
tynowskiej nr. 5, odbędzie się ogólne 
zwyczajne zebranie członków związku, 
Zarząd prosi o liczne przybycie. 


na rok bieżący przewiduje 
dochodu i 8292 rb. 


ten u- 


= (r) Powiększenie liczby 
sędziów śledczych. Prokurator 
sądu okręgowego w Piotrkowie, r. st. 
Łanszyn bawił onegdaj w Łodzi i zwie- 
dził kancelarje tutejszych sędziów śled- 
czych. Fakt ten pozostaje w związku z 
projektowanem powiększeniem liczby 
sędziów śledczych -w Łodzi o dwuch 
jeszczę. Dotychczas miasto nasze po- 
siada 8 sędziów śledczych, formalnie za- 
walonych pracą. 

= (r) Maskarada łamilijna 


odbędzie się jutro dnia 14 b, m. w 
„Białej sali“ Manteufla. 
Urozmaiceniem wieczoru bedzie 


występ znanych humorystów. 

== (w) Roboty w ogrodach, 
Dzięki ciepłej pogodzie, jaka w tych 
dniach nastała, w ogrodach warzyw= 
nych i owocowych rozpoczęto już ro- 
boty wiosenne. 

== (z) Z dnia wczorajsze” 
go. Wczoraj, z powodu pięknej i cie- 
płej pogody, mnóstwo osób wyruszyło 
z miasta w okolice podmiejskie celem 
użycia przechadzki na Świeżem powie 
trzu. Ale, niestety, chociaż słoneczko 
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przygrzewało nadspodziewanie i skowro- 
nki nuciły w podniebie, za to na dresach 
leży jeszcze błoto, w niektórych miej- 
scach trudne do przebycia. To też ucze- 
stnicy wycieczek zbiorowych bo i takie 
wczoraj zaobserwowaliśmy, musieli iść 
„gęsiemi* szeregami. Pomimo to, pod 
wpływem pierwszych podmuchów wios- 
ny, panowało śród wycieczkowiczów rād- 
dosne ożywienie, szczególniej wtedy, gdy 
wypadało przeprawiać się przez kałuże 
wody lub parowy i błota, co się przy- 
trafialo nader często. 

= Osobiste. Ciężki cios dotknął 
znane w tutejszych kołach towarzyskich 
rodziny Sypniewskich, Szadokierskich i 
Pomorskich, a mianowicie zmarła Marja 
Franciszka Sypniewska, córka Dyonizego 
i Marji Nałęcz Szadokierskich, osierocając 
6 dzieci, między niemi znanego w Łodzi 
b. urzędnika kancelarji policmajstra p. 
Bronisława Sypniewskiego. Pogrzeb od- 
był się dziś o godz. 3 po poł. Zwłoki 
przewiezione zostaną do Włocławka i 
złożone w grobie familii Sypniewskich. 

= (r) O pomoc zwraca się za 
naszem pośrednictwem do Sz. czytelni- 
ników „Kurjera Łódzkiego“ b. urzędnik, 

Skutkiem fatalnego wypadku w ży» 
ciu rodzinnem pozostał on beż Odzieży, 
co uniemożliwia powrót do pracy, a w 
domu staruszka matka i osierocone 
dziecko riapróżńo wołają o chleb. 

Nie wątpimy, że wśród Czytelników 
naszych znajdą się ludzie dobrej woli, 
którzy pośpieszą nieszczęślilwemu Z poa 
mocą przez ofiarowanie mu  znoszonej 
garderoby.  Petent nasz jest więcej niż 
średniego wzrostu. 


= (n) Fałszywe zaalarmo- 
wanie władz policyjnych. W so- 
botę, o godzinie 8 wieczorem do piąte= 
go cyrkułu policyjnego przybiegła nies 
znana dziewczynka z oświadczeniem, że 
na Kaliskiej ulicy odbywa się zacięta 
strzelanina. ano więc znać do cyrku- 
łu szóstego, bo ulica Kaliska znajduje 
slę w jego obrębie. Zawiadomiono też 
wydział śledczy. 

Na miejscu zjawiły się niebawem: 
naczelnik wydziału śledczego Pekur, kom 
misarz VI cyrkułu Bek-Sofjew z :udzia: 
łem policji i agentami, Miejsce otoczo- 
no kordonem. 

Pokazało się jednak, 
żadnej strzelaniny, lecz 
bójka pijacka. 

Winnych nie wykryto, kordon zdję= 
to. Kto posłał dziewczynkę z alarmu- 


iż nie było 
tylko zwykła 


jącem zawiadomieniem — również nie 
wiadomo. 

= (d) „Za wcześnie kwiat. 
ku, za wcześnie”... W sobotnim 
numerze podaliśmy wzmiankę ó okra 
dzeniu Jan. Sobczyka przez przyjętą 4 
litości zbłąkaną dziewczynkę. Zawiado- 
mieni o kradzieży agenci wydziału śled< 
czego odszukali todziców nieletniej zło” 
dziejki, którymi okazali się robotnicy 
fabryczni małżonkowie Kogut, zamiesz 
kali przy ulicy Klinka nr, 5. Córki zżoż 
dziejki u nich nie znaleziono. Jak ze. 
znają małżonkowie Kogut, mają oni tro: 
je dzieci, z których najstarszą jest po- 
szukiwana 9-letnia Leokadja. U małej 
Lodzi od najmniejszych łat, zaczęły się 
objawiać złe instynkty, szczególniej żać 
pociąg do cudzej własności. Nie pomaż 
gały ani perswazje, ani nawet chłosta, 
po której mała uciekała zwykle z domń 
i błąkała się po ulicy, tak że trzeba 
ją było nieraz szukać przez kilka dni, 
W wielu wypadkach przyjmowali ją do* 
brzy ludzie 2 litości jako zbłąkane dziec« 
ko, lecz ona zawsze się wywdzięczała w 
ten sposób, ze okradała dobroczyńców. 
Obecnie rodzice razem z policją zaęęli 
się Odszukanieńi małej uciekinierki f 
złodziejki i znaleźli ją poza miastem, 
Ze skradzionych 79 rubli, mała samą 
oddała 66 rubli, a co zrobiła z resżią 
pieniędzy, z początku nie chciała nić 
mówić, w końcu zeznała, że jej zostały 
skradzione, lecz jest to tylko Widocznie 
wybieg, aby nie powiedzieć prawdy, 
Odebrane pieniądze zwrócono poszkO+ 
uowanżinu, a Obiecującą dziewczynę od- 
dano pod opiekę rodzicow. ) 


=(d) Niesumienna robotnica, 
Onegdaj policja aresztowała  robotnicę 
Wandę Frykiert, zamieszkałą przy ulicy 
Zagajnikowej 29, przy której znaleziono 
kilka funtów przędzy na szpulkach. trze» 
prowadzona do cyrkułu Frykeri zeznała, 
że znalezioną przy niej przędzę” skradła 
z fabryki Ryszarda Szuera, przy ulicy 
Nawrot nr. 28, gdzie pracuje, i że z fa- 
bryki tej kradła przędzę od pewnego 
czasu systematycznie. 

Niesumienną  robotnicę osadzona 
pod kluczem, a sprawą skierowano do 
sądu. , 

= (d) Znaczne kradzieże. 
W sobótę pomiędzy 8 i 10 godz. wie: 
czorem niewiadomi złoczyńcy, zerwaw- 
szy kłódkę, otworzyli podrobionym klu- 
czem drzwi, i dostali sią do mieszkania 
I. Bromberga, przy ulicy Zielonej Nr, 6. 


O Królu pólnocy. 


„sio jikan 


Piękne i smutne było lodowe królestwo 
króla Geda. Białość i chłód bezgraniczny pa- 
nował tam wiecznie. Snieg leżał grubą warstwą, 
skrzył się, mienił i oślepiał oczy mieszkań- 
ców, oczy, które zachowały coś z chłodu i po- 
wagi, otaczającej ich przyrody. 


Król Gedo miłował niezmierzone swe ob- 
szary, tonące nieraz tygodnie w rozpoczliwej 
nocy, kochał krótkotrwałe uśmiechy zorzy 
borealnej, odległe głosy dusz umarłych, wal- 
czące między sobą w pustce śnieżnej — wą- 
tłe anemony, rozkwitające tajemniczo, szybko 
wśród śniegu ! również szybko uwiędie. Każ- 
dy najdrobniejszy przejaw bytu kochał swą 
namiętną, wieczyście młodą duszą, dobry, mi- 
łościwy król Gedo. 


Stary był, bieluteńki, jakby śniegiem 
obsypany, miał już prawie lat sto, ale umie- 
rać nie chciał — panicznie lękał się śmierci. 
Ubóstwiał on życie od chwil, gdy się z nim 
zetknął, a im bardziej się odeń oddalał, tym 
rozpaczliwej przywiązywał się i przyrastał do 
piego. Starczy, podły, niemęski strach go 
ogarnia: na myśl, że niedługo juź utraci 
wszystko, że śmierć wyrwie mu trzy umiło- 
wane skarby, a biały, lodowy, zbity śnieg 
będzie mu cmentarzem. 

Król Gedo miał trzy skarby, które ko- 


— zdawało mu się dotąd — jak 


I i> Alon: piązacień zróżowa -norky laMe 


pę wydrążoną w olbrzymim opalu i zjawisko- 
wej urody córkę, złotowłosą Palidę o białych 
powiekach. 

Pierścień z różową perłą miał tę właś- 
ciwość, że wystarczało spojrzeć nań dłużej, 
by cała smutna ziemia, szare, ołówiane niebo 
zapłoniło się, jak raj, weselem.. pierścień 
z różową perłą kazał zapominać o łzach i 
bólu... 

A opalówa lampa, rzucająea ciche, śli- 
czne światło, w długie, przewlekłe wie 
czory, śpiewała staremu królowi 0 szczęś- 
ciu, śmiechu i radości wszechświata. 


Zaś co do zorzowłosej królewny Pa- 


lidy, o bialych powiekach, to była ona jednym 
uśmiechem  posępnego, lodowego - króle- 
stwa. 


Lecz przyszła chwila, gdy król Gedo 
obojętniej zaczął patrzeć na swe skarby, 
czuł bowiem, jak z poza wszystkich umiłowa: 
nych rzeczy na ziemi spóziera nań stara, nü- 
dna, bezlitośna śmierć, 


—  Umrzesz — mówiły mu kryształowe 
mury jego pałacu. — Umrzesz — szeptały 
mu srebrne zwierciadła w ciągnące się w 
nieskończoność polarne  widziadlane no- 
ce, — Będziesz naszym — krzyczały mu nad 
uchem sine, mrożne, przegłębokie śniegi... 

Król uciekał od śmierci, od jej głosów; 
porzucał pałac, sprzęty domowników i biegł 
przed siebie, ze strachu oszalały, biegł daleko, 
by śmierć oszukać, 


Ziawila się ona jednak pewnego dnia 
i cicho, a moco szepnęła mu jedyne słowo: 


„DójdźA, 


Gedo odejść nie chciał, 


— Proś, o co zechcesz, daruję wsżysk 
ko, ale pozostaw mnie życiu — jęknął. 


— Oddaj mi pierścień z różową pen 
łą — wycedziła poprzez dwa rzędy trupich, 
białych zębów, chciwa, nudna bezlitosnę 
śmierć... 


Król zawachał się, ale tylko na mo» 
ment — pierścień, który kazał zapominać 6 
łzach i bólu, przeszedł na własność śmierci, 

A król żył dalej.. Czuł się nawet zdrow- 
szym, silniejszym — tylko uśmiecha! się rza 
dziej i częśbiej dumał o smutkach i płaczach 
świata: Ale wtedy opalowa, oliwna lampa: 
siejąca delikatne, błękitne światło wokół, 
śpiewać poczynała o śmiechu, radości i we- 
selu wszystkich stworzeń pod słońcem — a 


król gładząc zorzowłosą głowę Palidy, 
uśmiechał się słodko i był znów szczęe 
śliwy. 


lecz jednej nocy śmierć cichaczem za. 
kradła się ponownie do sypialni króla — 
szyderczo w pogodne zajrzała mu oczy 
i szepnęła, jak wtedy, cicho a mocne 
„pójdź!* 

— Nie! mie! Bronił się 
Gedo — zostaw mnie tutaj 
chcę — muszę! 


zapamiętak 

— a ja żyć 
SŚmierć zachlchotała ohydnie, kościstą 
wyciągnęła rękę i chytrze poddała: 

— Daruj mi  opalową, śpiewającą 
lampę. 

W dzikiej trwodze przed śmiercią odda) 
ją stary król... 
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kąd skradii srebra stołowe, futra, garde- 
obę i !. p. zeczy, wogóle co tylko miało 
=iększą wartość, ogółem na sumę 
4000 rubli. Zawiadomiona o tem policja, 
z agentami wydziału Śledczego na czele 
zajęła się energicznie poszukiwaniem 7ło- 
dziei i skradzionych rzeczy, wynikiem 
czego było odnalezienie na dachu tegoż 
domu, części skradzionych rzeczy, mia- 
nowicie niektórych futer i garderoby. 
Znalezione rzeczy poszkodowany ocenił 
na 2000 rubli. Na ślad złodziei, zbieg- 
łych z pozostałym łupem, dotychczas nie 
natrationo. 

Podobna kradzież popełniona została 
wczoraj z mieszkania Abrama Berlińskie- 
go, przy ulicy Pasaż. Szulca Nr. 26; zło- 
dzieje, korzystając z nieobecności domo- 
wników, otworzyli drzwi podrobionym 
kluczem, i sxradli garderobę, futra i sre- 
bra stołowe poczem i z łupem bezkar- 
nie zbiegli? Wartości skradzionych rzeczy 
poszkodowany określić jeszcze nie może 
gdyż nie wyjaśniono jakie rzeczy skra- 
dzione zosiały, w każdym razie wartość 
ich przewyższa 1000 rubli. 

= (d) kradzieże, Wydział śled- 
czy zawiadomiony został o następująe= 
cych drobniejszycii kradzieżach: bielizny 
wariości 90 rubli, naleźącej do Edmun- 
Krygiera, ze strychu domu nr, 34. przy 
uiicy Szkolnej, bielizny wartości 30 rub, 
z mieszkania Stanisława Gałonskiego, 
przy ulicy Klinka ar. 19; różnych rze- 
czy, wartości 50 rub. z mieszkania 
Mordki Heuchbarta, przy ulicy Szkol- 
nej nr. 7, 

— Unegdaj stróż domu nr, 29, 
przy ulicy Zachodniej zauważył dwuch 
podejrzanych mężczyzn, wychodzących 
z tego domu; jednego z nich, niosące- 
go UOMOK, udało mu się przytrzymać 
drugi zaś zbiegł. 

W ułomoOoku okazała się bielizna, 
wzi “ści 6U rubli, należąca do zamiesz- 
käis, w tym domu Władyławy Włodar= 
czyk i skradziona przez złodziei ze stry- 
chu. 

Przeprowadzony do cyrkułu rzezi- 
mieszek, okazał się znanym policji za- 
wodowym złodziejem IKazimierzem Na- 
iewskim. 

Odszukaniem wspólnika jego zajęli 
się agenci wydziału Śledczego, j 

= (d) Przykry wypadek. 
Qnegaaj ua Górnym synku, 49-jetnia 
Józefa Solska wsiadając do tramwaju 
zgubiła kalosz i, chcąc podnieść tako- 
wy, w chwili, kiedy iramwaj ruszył, wy- 
skoczyła z wagonu, lecz tak nieszczęśli- 
wie, że upadła na ziemię i potłukła się 
dotkliwie. 

ź£awezwany lekarz, stwierdził ogól- 
ne polłuczenie i pęknięcie bębenka w 
prawym uchu. 

ro ukazaniu pierwszej pomocy le- 
kar$KiEj, poszwankowaną odwieziono do 
RzgÓWa, Bdzie zamieszkuje przy dzie- 
ciach, 

= (p) Ź tramwaju spadł na 
Górnym Kynku robotnik Walenty Kijań- 
ski, okaieczył sobie głowę i złamał wiel- 
ki palec u prawej ręki. 

= (p) ĉe scnodów spadła na 
Jerozonmskiej 5 osmioletnia córka rzeż= 
nika Pesia Jakubowicz i złamała prawą 
rękę. 

= (p) W maszymie odniosła 
zmiazdżeiię arugieżo pdica u prawej rę 
ki robotnica z iabryki Ejzerta Amielja 
Uranus, lat 34. Lługa 47. 

= (p) keliką spadłą uderzony 
Dkaleczył się w prawą nogę na. Kokis 
cinskiej 25 robotnik, Józet Dybała, lat 
40-iu. 

= (p) Przez psa by? pogryzio= 
ny na Źakątnej GU majster iabryczny 
Ruaoii nrupaczka, Odniósł on szwank 
prawej NOgis 
= tp) 4€psutem jedzeniem 


zaliu4 SIĘ IODUUIIK pocztowy Michai 
Żaiorski, lat 40. trzejazd róg Widzewa 


skiej. 


= (p) W bójkach odnieśli rany: 
na Kątnej 54, robotnik Antoni Stępień, 
lat 27 — rany czoła i głowy od kamie- 
nia i na Zawadzkiej 24, mularz, Mateusz 
Skarnikowski lat 54, nożowe rany, W 
stanie groźnym umieszczono go w szpitalu 
Poznańskich. 

= (p) Przez dorożkę prze- 
jechana na Drewnowskiej 21, pięciołet- 
nia Fajga Lewkowicz, córka rzeźnika, 
odniosła okaleczenie głowy. 

= (p) Ze schodów spadła na 
Lesznie 34, czteroletnia Mania Pietrzy« 
kowska i złamała prawą rączkę, 

=æ (p) Nagły zgon. Eljasz Wolf- 
‘sọn, piętnastoleini uczeń drukarski zmarł 
nagle. Piotrkowska 119. Przyczyna śmiere 


= (p) Przygody niedzielne 
Na Młynarskiej 44, pobity kamieniem 
Stanisław Dąbrowski, lat 27, mularz, 
odniósł złamanie dwuch palców u pra- 
wej ręki, a oprócz tego rany głowy i 
twarzy. 

Na Średniej 39, blacharz, Chaim 
Wachtel, lat 28, uległ napaści niewiado- 
mych sprawców i otrzymał ranę w ple- 
cy, zadaną nożem. 

ZAMIEJSCOWA,. 


= (w) Z towarzystwa mu- 
zycznego „,łHarmonja*. Zale- 
galizowane przed niespełna rokiem To- 
warzystwo muzyczne „Farmonja* w 
Zgierzu rozwija się nader pomyślnie. 

Ogólna liczba członków wynosi O- 
becnie 118. 

Członków czynnych towarzystwo 
liczy 38 w tem: 22 w orkiestrze dętej i 
16 w rzniętej. 

Nadto w szeregach towarzystwa or- 
ganizuje się chór męski i mieszany. 

= (w) Dia dzieci. Zarząd zgier- 
skiego towarzystwa opieki nad dziećmi 
uzyskał pozwolenie gubernatora piotr- 
kowskiego na urządzenie 8 przedsta- 
wień amatorskich i 3 wieczorów tańcu- 
jących celem zasilenia szczupłych fundu- 
szów swoich. 

== (w) Z Tuszyna. Zmarły 
niedawno w Kurowicach ks. Wojciech 
Charuba, zapisał na rzecz tamtejszego 
kościoła rub., 400 i na kościół w Tu- 
szynie rub. 500. 

Zapis ten ministerjum spraw we- 
wnętrznych zaakceptowało. 
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Repertuar teatru polskłego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

bieżący tydzień teatralny przyniesie 
nam dwie interesujące sztuki rozgłośnej 
sławy autorów, w których publiczność 
łódzka podziwiać będzie dwoje najzna- 
komitszych artystów teatru lwowskiego. 

We czwartek, w lbsenowskich „U- 
piorach* z całkowicie nową arcyciekawą 
obsadą, w roli pani Aiwiig — Wanda 
Siemaszkowa, która kreacją tą zdobyła 
sobię całkowite uznanie we Lwowie, Kra- 
kowie i Zagrzebiu, 

W sobotę, zaś w efektownej sztuce 
Wiktoryna Sardou i E. Moreau „Madam 
Sans  liene*, obok Siemaszkowej, 
nieporównanej „Praczki — marszałko- 
wej* ukaże Się po raz pierwszy przed 
oczyma naszej publiczność, ulubieniec 
Lwowa, przed niedawnym czasem jubilat, 
znany całemu naszemu światu teatralne- 
mu, znakomity artysta p. Ferdynand 
Feldman, nieporównany odtwórca roli 
„Napoleona 1“. 


Repertuar teatru Popular- 


nego. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dzis, w poniedziałek, odegrany zo- 
stanie obraz dramatyczny w 5 aktach 
p. i. „Odsiecz Wiedriia* zaczerpnięty z 
dziejów, które przyniosły siawę nasze- 
mu narodowi po wsze czasy, 

Sztuka ta będzie odegraną jedyny 
raz po cenach zniżonych. 

We wtorek arcywesoła komedja z 
angielskiego p. t. „£iOty wiek rycerstwa“ 
ceny ZzniżOne. 

We środę, przedstawienie dla prenu- 
meraiorów „łurjera Łóuzkiego* po ce- 
nach znaiżonych, Sensacyjna Sztuka z 
trancuskiego w 5 aklacii „Piękna Mar- 
syljanka*. 

W przygotowaniu prześliczny dramat 
historyczny Z Czasów panowania Zyg- 
munta Augusia 1553 roku p. l. „Fialszka 
z Ustroga* J. Dzujskiego autora „Kró- 
iowej Jadwigi”. 


TELEGRA GAY. 


Mianowanie Kasso. 

Peter sburg. Zarządzający dotych- 
czas ministarium oświaty, Kasso, mia- 
nowany został ministren oświaty. 

Rocznica Szewczenki. 

Petersburg. Z powodu 54-ej rocz- 
nicy Śmierci akademika malarstwa po- 
ety Szewczęnki, w cerkwi Akademii 


„sztuk pięknych odprawiono wczoraj na~- 


8% s4:. go 


4%: 1" ", 
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bożeństwo żałobne, a następnie w po- 
koju, w którym umarł Szewczenko, po 
nabożeństwie, rektor akademji zawiado- 
mił, iż rada postanowiła umieścić płytę 
pamiątkową z odpowiednim napisem, 

W salach akademii otwarło wysta- 
wę obrazów Szewczenki, 

W akademji nauk odbyło się po- 
siedzenie uroczyste, poświęcone pamięci 
Szewczenki. 


O wykluczenie posłów. 

Petersburg. Senat, rozpatrzywszy 
raport gubernatora tyiliskiego w sprawie 
decyzji tamtejszej komisji wyborczej, 
która oświadczyła, że niema prawa wy- 
kreślać z list wyborczych posła Czheidze, 
uznał decyzję komisji za niezgodną z 
prawem i polecił jej sprawę rozpatrzeć 
ponownie. 

Senat saratowskiej komisji wybor- 
czej w sprawie wykluczenia z list wy- 
borczych posłów Kindakowa i Dobro- 
wolskiego, rozpatrzeć ma ponownie listy 
wyborcze. 


Stowarzyszenia spożywcze. 
Petersburg. Senat postanowił, że 
ustawy stowarzyszeń spożywczych nie 


mogą być zatwierdzane w porządku 
przewidywanym w przepisach z dnia 4 
marca r. 1906. 

Choroba ministra. 

Petersburg. Minister spraw zewnę- 
trznycn Sazonow noc przepędził spo- 
kojnie, spar. Temperatura rano wyno- 
siła 38,8; puls 100, oddech 32. W płu- 
caci — bez zmian. Działalność serca 
zadawalniająca. 

Petersburg. Stan ogólay zdrowia 
ministra >azonowa jest lepszy. 

Fałszywe pieniądze, 

Ekatery n0staw. kolicja ujęła nieja- 
kiego i4adi>74 «tory zbywał Pleniądze 
fałszywe. 

Podczas aresztowania odebrano mu 
57 asygnat 25=rublowych. 

Echa katastrofy. 

Nowogród. Ostatecznie stwierdzono, 
że podczas pożaru kinematograiu w m, 
Bołogoje spłonęło 21 osob dorosłych i 
43 dzieci; poparzonych 31 osób, 

Pięć wyroków śmierci, 

Gharkow. 544 wojeuny w Sprawie 
o napad zbrojny na pociąg i rabunek 
rb. 16,000 skazał pięciu oskarżonych na 
smierć, jednego na bezterminową kator- 
gę, sześciu na lat 15 i jednego na lat 
10. Pięciu uniewinniono, 

Urlop czy dymisja! 

Wiedeń. Muinisier spraw zewnętrze 
nych, Aehrenthal, wyjechał dziś na dłuż- 
szy urlop do Abbazji,. Z tego powodu 
wyłaniają się ponownie pogłoski, że ur- 
lop ten jest wstępem do dymisji. 

Spisek w Kongo, 

Bruksela. Dzienniki donoszą O Wy- 
kryciu wielkiego spisku murzynów w 
stolicy Konga, Boma. Mianowkie wy- 
kryto spisek, którego celem jest wymor- 
dowanie naprzód wszystkich białych u- 
rzędników, a potem innych @uropej- 
czykÓw., 

Aresztowano bardzo wielu murzy- 
nów, jednakże — jak twierdzi „lnde- 
pendence Belge’ — właściwi spiskowcy 
wraz z bronią uszli. Wskutek tego panu- 
je ogromny popłoch między europejczy- 
kami, 

Odmowa Brianda. 

Paryż. briaua nie przyjął czynionęj 
mu propużycji co do wygłoszenia w 76 
miastach Europy serji odczytów za su= 
mę 300,000 ir. 

Wycory w Rumunji. 

Bukareszt, po izby deputowanych 
wybrano 162 konserwatystów, 11 libera- 
łów. Do senatu — 73 konserwatystów i 
13 uberałów. 

Kongres prasy. 

Rzym. Ostatecznie zaaecydowano, 
że mięuzynarodowy Kongres prasy roz- 
poczuie się w Rzymie 3, a -trwać będzie 
do 10 maja, 

Proces „Kamorryć. - 

Rzym. W Vaierbo rozpoczął się 
przed sądem przysięgłych proces prze- 
ciw 43 członkom „tkamorry*. Potrwa 
on prawdopodobnie kiika miesięcy. 

stwierdzenie KIĘSKi. 

Konstantynopol. Wiadomości z pola 
walki w Jemenie stwierdzają nowe kięs- 
ki powslantów, zgromionych Kilkakroie 
nie przez 1ząd. sidy WOJSKOWE. wojska 
powstancze cofają się w głąv Kraju. 

Rewolucja w Meksyku. 

Nowy Jork. Rząd meksykański po- 
stanowił zawiesić częściowo gwarancje 
konstytucyjne, Oznacza to, że w półe 


nocnej części rzeczypospolitej ogłoszony 
zostanie stan wojenny i mładza sądów 
«yyjatkowych. Władzom tym podlegaja 


czci wn a A 


osoby obwinione o niszczenie linji kołe 
jowych, przewodów elektrycznych, ko 
munikacji tramwajowych, rabunek plam 
tacji i in. Wszystkie te osoby podlegaj: 
zbiorowo sądom doraźnym. 

Nowy Jork. Do zatoki Meksykań: 
skiej odpływają łodzie  kanonierskię 
„Jorktown” i „Princeton”, które maj 
się połączyć z flotą krążowników opam 
cerzonych i pełnić służbę  straźniczą 
przy brzegach meksykańskich, celem 
przeszkodzenia w przewożeniu dia pow? 
a piców broni, wysyłanej z terytorjaw 

nji, 

Waszyngton. Rząd Unji wydał 
porządzenie, aby nad granicę Meksyk 
wysłać dalsze oddziały wojska, aby w 
prowincjach południowych tłumić agita) 
cję „junt” meksykańskich. Ambasador 
meksykański w Waszyngtonie stwierdzi 
raz jeszcze, że rząd Meksyku posiadą 
dość siły, aby własnymi środkami stła« 
mić powstanie 1 zabezpieczyć życie 
mienie cudzoziemców, zamieszkujący 
Meksyk. 

Pożyczka chińska. 

Tokjo. Na posiedzemu poufnem 
bankierow japońskich, prawdopodobnid 
po porozumieniu się z rządem, uchwa: 
lono wziąć udziai w chińśkich pozycz: 
kach kolejowych grupy charkowskiej, 


Sport 


Victoria Skating Palace. 


Piątkowy raut kostjumowy z udzia: 
łem artystów warszawskich, zapoczątko: 
wał bardzo dodatnio okres wielkopost< 
ny, dając na umartwienie ciała, po hu 
nym karnawale — trochę rodzimego 
moru. 

Z trójcy artystycznej na pie 
plan wysunął się p. Leopold Morozos 
wicz. , 

Podobały się również produkcje 
styczme p. Marjewskiej - Szczyglińs 
oraz pełne szczerego komizmu monol 
p. Dolińskiego. | 

Okiaskiwano też ich szczerze i wy 
woływano kilkakrotnie. Akompanjow. 
dyskretnie p. B. Samus, Dużo wdzi 
wykazały popisy solowe na wrotka 
panny Rosemeyer. Ą 

Publiczność zebrała się tłumnie, 
mimo to, Ku wielkiemu żałowi, jury si 
mogło przyznać wyznaczonych nagróń 
z powodu ukazania się tylko dwuch 
w kostjumach i dlatego nagrody te udzi 
lone zostaną wkrótce na jednej z 
powiedzianych znów zabaw. 


Wałki francuskie w Cyrki 
A. Jewigne. 


Wczoraj brali udział w walkach nas 
stępujący zapaśnicy: ' 
Wujo Pud — Czarna Maska. 
jak niemal wszyscy zapaśnicy w y 
z „Wujem*, walkarz w mąsce Stracił 04 
choię ao dalszych zapasów z powodk 
zmęczenia. Walkę po 20 minutach prze 
wano; rezuliatu nie było. T 

Szwartz — Chorunżenko. Ostatni 
niezwykle zwinny zapaśnik, dzielnie ata* 
kowai cliampiona swiata. jednakże 
1 miastach zajmującej walki uległ silf 
przeciwnika, 

Karoli — 
ła rezultatu. 

Mańko — Jankowski. Warsza 
oirzymał zwycięstwo nad zwinnym prze 
awnikiem po 14 minutach. P- 

W ostatniej dodatkowej walce brad 
udział Romanow i Van-Den-Born. Pieri 
wszy zwyciężył po 2 minutach, 

Dzis walczą: Nieznajomy — Szwarti 
Macdonid — Karoli, Wujo Pud — Mi 
ko, komanow — Chorunżenko. 


Nieznajomy. Walka nie day 
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Dr. REJT 


Średnia 3, 
powrócił. ( 
Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos 
metyka. Leczenie SYPHILISU Salvars 
nem „ERLICH—HATA 606" 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano : od 4 — $ wied 
W niedziele ı święta od 9—2 po pol. r8—0— 
A e = 


$anatorjum D-a Solmana 


Warszawa, ALEJĄ SZUCHA Ne 9, Specjałaoś 
LĘCZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i K0 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb. dzieu 
Ambulatorjam od 12-% do l-ej po p. Pracć 
Ros a 44 z) 
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Rozklad jazdy lòdzkich elektrycznych ` kolei 


KURJER ŁODZKI — 13 marca 1911 r. 


Dojazdowych 


na linji Łódź - Aleksandrów. 


Odchodzą z Łodzi 


— —— 


Odch. z Aleksandro wa 


|| 

50 rano 0 pp. | 535 rano | 440 pp. | 500 rano |1436 rano | 525 pp. | 535 rano 
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hen % 055 u (0 A 10% 4 A ” 2 b Sr 2 055 „ 
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1255 „„ |i200wnoc. 149 „ |l238wnoc.j| 955 `, Jona 986 S |104%6 a 
140 pp. i 226 » 1020 E 410 » 1000 ” 1110 ” 
225 LL) 310 » 1 045 ” 435 ” 1025 n 1 136 1, 
30 , 3% , 1110 , 500 „ . [1200 w noc.|1200 
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Światłoleczniezy i Roentgenowski fabinei 
li-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
Krótka M 4. 172—0—10 
Leczenie premieniemi Roentgena, światłem Finsena i kwarcówem (cho- 
rooy s«óry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


ipneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


wanie brodawek) Endo i cysteskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dła pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia, 
Telefon Ne 19—41. 


f Y KPE N ż PTY Asz 


$: Kwiat 


| Rośliny, bukiety i wieńce 


SZCZURY. 


wytępia zupełnie pasta, przygotowana 


wAptece fi.zalewskiego w Rawie 


gub. plotr. nagrodzona za szybkie i 
pewne działanie na wystawie w Wie- 
dniu wielkim medalem złotym. Cena 
funta 1,20 kop. oprócz. przes pocz. 


250 Owiec 


upasionych do sprzedania z od- 


biorem na początku Kwietnia, 
Wiadomość u 


Braci Wollmann, 


Piotrkowska 25. 
642—8—1 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


|x| == W.SALWA 


PISZ 
Dzielna X 4, Piotrkowska JE 189 
A Zgierska 38 7. 9. 


Ar Panan$ A? Piza t 
ZPA» PCER S y FNE 


"NOWY PROGRAM, 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 


B k saf mozn Jrygi = $ I ef 
$ možn Ui ygina!lne A 9027 


acn. 
banderołą z podpisem: © / 
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4 Diny-Bong 
? z EER i Muzyk. ekscentr, 
tipe | Skład mój został przeniesiony z Lec Otłos 
GG ulicy Krótkiej na ulice Nowość gimnastyczna, 
4X TRE RC BE 
2 s Les Bovio $ance Souci 
f IN Piotrkowską 37 Zpakomity internaciovainy duet, 
A 2 P UNE á The Bennuiż Ces 
(> HADI a | Polecam wielki wybór lamp gazo- Trie ki 
pe k WAU A taj wych, naftowych i elektrycznych Tyrolscy parter akrobacji. 
w Wu Paul iffokaschly- 
Lp M. BURAKOWSKI Swora 
g= =a Wa 4x i Wykona wesołą pantominę 
ALAI TELEFONU JE 694. 
ż | REC OP Faun et Nymphe 
EDO Pany DEAL A E AA E 01 lm (Róż Scena mitologiczna sceniz. przez prof, 
pi NE TR R ZA 
 SECYFY M-ilie Deloni 
S w ty =" r Subretka, 
£E w 4 ; wy? 
E d Valetoff 


znów przyjechał z nowym repert. 
POLECA r29—0 


G. TESZNER I 


Plyty. Piotrkowska 30, ą 
 CPSWYSKOKIE FW: PROZY NIEDORCZE 


metra średnicy 


| 


Erna et Greet 
Dwie piękne sportmenki, 
Skating Akt, 


ą olnodźwęcze 


O a z 


1 żelazny KOM 


16 metrów wysokości, '| 


7 dobrym stanie, jest poszakiwany. 


\aferty z ceną pod „B.W.P.* do Redakcyi „Kar. Łódz." 
r387—8—1 


URANIA-BIO 7 


Nowa serja obrazów. 


amavo CIN" 
Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 


sM Gee Je dana Ve 


| Vitte Grande Source Ą 


GIZA STERIAN, | 


Odchodzą z Łodzi | Odchodzą z Aleksandrowa 


1225 pp. | 615 wiecz 

1 250 ” 640 „ 
1 16 n 70% > 
149 1 139 »” 
205 , 758 ” 
230 ,, 80 0, 
290 vi; "a 
320 $39 919 n» 
345 » 935 2) 
410 ” 1000 »” 
438 „1 S =» 
ST MOŻ. i; 
526 ,, 1135 


” 


550 „ JEŻE w nos, 


manea ea 


Ból głowy i migranę 
radykalnie usuwa 
Migreno s Nervosin | 


i nieszko 
Ządać w 


Bezwarunkowo pewny 
dliwy roslinny środek, 
aptekach | składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20, kop, 


287—52—1 i 


o Aara Ea SENAVE E E PIRS A i R] 


UWAGA! 


Tylko do 25 kwietnia pozostaje 
w Łodzi znakomita specjalistka 
chiromantka 
Prof. p. Lidja „Poliakowa 
39. Zielona 39. 


PGEPOOTEWEHERYCZWEO ODER meg, 


Jest do sprzedania 
35,000 pudów marchwi pastewnej 
w dobrach Czerniewice stacja To- 
maszów Piotrkowski. Adres Czer= 
niewice poczta Tomaszów W=ny 
Adolf Buchowiecki. 677—2—1 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 

3. ZIELONA 3. 

11—3—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i snecjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 
Teletonu N? 16.86 2010—1 


dr. £eyberg 


Krótka 5 


Choroby weneryczne; 
płciowe i skóry 
6490—5 


Dr. Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 12, 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa- 

nie od 4—8 po poł., w niedzie- 

lę od 10—1 rano. 
fi 
J 


VIT TEL GRANDE OUA 


WODA STOŁOWA 


T g 
L Ś 


Poleca się cierpiącym na $ 
Reumatyzm, podagrę, artratyzm 3 
Przedstawiciel SZ. FORTIE $$ 
Moskwa, M. Łubianka, domu S$ 
X 14 Do nabycia we wsz. S3 
księg, i składach aptecznych. $ 


Ur. 


Specjalista chorób skórnuch, wone- 
rycznych i niemocy. płciowej 


Dr. St, LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry= 
cznym światłem i massażem Wi- 
 bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok. lombardu) 
Przyjmuje od 9 —1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla-Pań od 5 — 6, 1754: 


Specjalista choróh włosów, skór 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masas 
żem. , 
Przyjmuje od 8—2 po poł. iod 
4-do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 313—14—14 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantysówska II. 


Syphilis, skórne, wenęrycznć, 
choroby dróg moczowych. > 


Przyjmuję pod 8—-1/rańo i på 
5—8 wiecz. dia pań od 4—5re 
1113—0 
ÁÁ ATE 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłelo* 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu . Salvarsanem „Ehrlich= 
Hata 606* >, 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rana l'ag 


4 — 8 po pob, panie od 5-- 5 po poł 
Dr. mad. StBartoszewitz 


ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów diagnostycznych." 
Zawadzka Xe 1, dom Sheiblera, 
można teź przez aptekę B. Głu< 
chowskiego, Dzielna 4. tel. 33 

1998—0—0 


potudniy. 


SR Pra 

7 3 S 

ir. 1. Siiberstrom 
Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów | wenes 
rycznę. Leczenie syfilisu Salvah 
sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących. włosów. 

Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od 1li pół 
do 2 i pół po poł, i od 4i półdo 81pół 
wiecz, Panie; od 4 i pół do 5: pól po 

południu. W niedzielę da 7 ‘wieczór, 

1072—0—0 


Dr, Euqelia (ertr-hrsz( 


Choroby kobiece. 


Ulica P.otrkowska II2, 
przyjmuję od 3 do 6 po p. W niedziele 
ou godziny 9 — 12 rano, Telef. 18-02 


med, 44, KOTZIR 
ul. Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca i płuo. 
przyjmuje od 9 — !0 i pół jod 4 —Ć 
po południu. 14L7—1—$ 


Lekarz-dsniysta 


E Fsze-Ghoroszkiewicz 
Ul. Andrzeja, 46—4, 


Przyjmuje od 9—2 i od 4—71, 
639—3—1 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Miikołajewska M 18 
Telefonu R 2060. 


ES Godz. przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pò 
| do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 


EM. 9 do 12 i pół, 1316—%bpł. 


8. KURJER ŁÓDZKI—13 marca 1911 r. 


Sala Angielska, Pasaz-Szulca JNEC We wtorek, dnia 14-go marca 1911 roku 


Nauczyciele Cańców Br. Jfendrykowscy 


urządzają Wielki 


sæ Wielki fumorystyczny Bal Maskowy 


że współudziałem Warszawskich Baletników i najlepszych humorystów Łódzkich scen. 
og ray żre odbędzie sią Wesele krakowskie i Mazur z udziałem baletników warsz. 
ynni — se s wystąpią z nowym 
Smo Czesławski i Kozwolski rum 
t) Cygański taniec w 8 par 3. Nation. taniec chasyd: w 2 p. 5. Polka komiczna w 2 pary 
2) Cake-Wałk w 2 pary 4. Taniec apaszów w 2. pary 6. Małorosyjski hopak w 2 pary 


Sędzia komisarz 


masy upadłości kupca w Pabjanicach 
a,era Cziałoszyńskiego na zasadzie art. 746 Kod) 
Handl., niniejszem wzywa wierzycieli tejże upadłości, aby w dnit 
4 (17) marca 1911 r. o godz. 12 w południe, zebrali się w 
dzie okręgowym w Piotrkowie, w wydziale cywilnym Il, celei 
wyboru syndyka tymczasowego. ? 
Sędzia komisarz (podpisano) Smereczyński. 
Za zgodność ręczy Kurator, pom. Adw. przys. J. Guzik 


„HANDLOWIEC 


bi i Marsz Szanteklerski, prowadzony przez p. Hendrykowskiego. 
agi: 


Bilety na miejscu. 


Znany Cyrk A. Uevigné 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej 


W poniedziałek, dnia 13-go marca 1911 roku 


grow alyene- pawim 


z udziałem całej trupy na czele nowych. d:b'utantów. 


Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie. 


Honorowa wstęga, złote sreorne 
i bronzowe medale 
Dziś walczą: 
Nieznajomy — Szwarc 


Wielka rozstrzygająca bezterminowa wałka: 
o negrodę 200 rubii ze strony „Nieznajomego”, 


Najorginalniejsze kostjumy otrzymają 3 nagrody. Podczas balu grać będzie orkiestra woj- 
skowe. Wejście dla panów 90 kop.—dła pań 60 kop. Damy obowiązkowo w maskach. 


i € 3 | 
Ważne dla ań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


p 


Tanlo, bo w prywatnem mieszkaniu” 


Skład fortepianów i pianin 


zakład reperacyjny 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW, 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi -go i iI5-go kaźdego miesiąca. 


apti broni praw i interesów wszystkich pras 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
„Handlowiec“ 


zamieszcza stale wakujące posady. 
„Handlowiec“ 


zamieszcza sprawozdania ze ws 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 
„Handlowiec“ udziela bezpłatnie porad prawnych, 
iap!! daje BEZPŁATNIE premium w 
„Handlowiec cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich: Kap 


ść 
„Handlowca torach pocztowo-telegraficznych. $ 
Numery okazowe gratis. » 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. > 
y 


CENA: rocznie * . . Rb. §.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25) 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra 
cowników handlowych (Śliska JE 9). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman; 

Drzybłąkał się pies. Buldog 


maści żółtej średniego zwro 
stu morda czarna z obrożą, 


z przesyłką pocztową. 


Makdenadi—Karoli 
Szkooja. Wegry 
_ Walka rostrzygająca 
Wujo Pud— Mańko 


Waży 12 pud. 8 f. Warszawa 


ROMANOW — Chorunżenko 


Petersburg. Małorossja 


Stanisława Ghodkowskiego, 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie. 


Mikołajewska Nż 25. 
1-sze piętro. Telefon 18-11 373—7—l1 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, systemu 

Kórtinga, przy chorobach nosa, 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fulcza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedzie I świąt 


od z, 4—7 po poł, Spacerowa N? 29. 
a r319—0—1 


| „Zyóelte” | 


| niezawodny środek 
j od kaszlu i chrypki. į 


| SPRZEDĄŻ w składach aptecz- 
nych i aptekach. 3465— 15—1 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz, 


IISI S 


WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK 
-do obcasów W 
Žadajcie wszędzie zez i. iowane ochra- 


niacze obcasów (gumki) „. 


„Dermatine* 


z mosiężnemi gwiazdkami i szrubkami 


używane 
Warszawa Ogrodowa 8 Zand- 
szneider Tel. 168-96. 338—4—1. 


zy 
a 
© 

i 
FE 
EŻ 


EM]OIUMOPEJSEU gm 
il ów pefoząsky Ili 


uznane powszechnie za najlepsze bo najtrwalsze. 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudzą- 
co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na X pa- 
tentu i napis „Dermatine” pomieszczony na każe 
561—24—1 dym ochraniaczu, 

The Dermatine Comp. L-ted. w Londynie. 


kartows: JA. Ch. Sztucki, £60ż, Jlowomejska Jl 4, 


DUŻO PIENIĘDZY 


może każdy zawsze i wszędzie, nauczyw- 
szy się wyrobu mydła i oleju do lamp 
w żądanych proporcjaah, bez warstatu i 
urządzenia, lecz wyłącznie wedłufi mego 
podręcznika i moich recept, Towar 
kosztuje wówczas o 50 proc. taniej, 
Najwyższe nagrody i modele na rosyj- 
skich i zagranicznych wystawach. Pros- 


hurtowa: i 


Sgad Okręgowy w Piołrkowie EET? a oo, wadzi "lą 
w komplecie: Prezydującego C. O. Jachimowskiego i Kogona. 


Członków Sądu: A. A. Głowinka i G.S. Winogradzkiego, 
wyrokiem z dnia 17 lutego st. st. postanowił: ogłosić 
upadłość kupca w Pabianicach Icka Mejera Działoszyń- 
skiego; iako początek upadłości przyjąć datę 31 stycz- 
nia st: st. 1911 r; majątek upadłego, gdziekolwiek taki 
się znajduje, opieczętować; upadłego Działoszyńskiego 
osadzić w Więzieniu Warszawskiem; Sędzią—Komisa- 
rzem mianować Członka Sądu W. M. Smereczyńskiego, 
a kuraterem Pom. Adw. Przysięgłego Józefa Guzika; 
wyrok niniejszy ogłosić w prawem przepisanej formie 
i opatrzyć go rygorem natychmiastowej wykonalności. 
Za zgodność ręczy 
Kurałor, 
dw. Przysięgiego J. GUZIK. 


Przeciw Kaszłowi i Chrypce i 
lekarze polecają 
FAY'A. 

Prawdziwe Sodeńskie = 
Mineralne Pastylki. = 


œ 


Żądać we wszystkich apte- 
i kach i składach aptecznych. i 
EEEE 


678—1—1 Pom. A 
Wyoawca SŁ. BslĘzGK, 


~ 


Ogłoszenia drobne: 
A,A. A-AA. człowiek do 


drukarni,- uczciwy i pracowity. 


Wiadomość w Administr. Kurj. 
Łódzk. 610—1—1 


Centralny kantor 
AAAA. rekomendacyjny 
przeniesiony został na ul. Piotr- 
kowską Ne 10 i poleca duży 


wybór służby z dobremi Świade- 
ctwami. 598—10—1 


p c c A c 

Mebie rózne prawie 

A!A!A rowe, obrazy olejne, 

figury, zegar, gramofon różne 
drobiazy sprzedam za bezcen 


Nawrot 44 m. 3. _512—10—1 


iiardy do sprzedania zaraz. 
B Wiadomość Zgierska 46, 
magazyn obuwia, CzesławskiegO. 
685—3—1 

o sprzedania skiep kolonial- 
ny ulica Sikawska Nr. 8, 
613—2 

że pokój umeblowany do 
wynajęcia. łKonstantynowska 13, 
Gianc. 661—3—1 
ażdy znajdzie odpowiednią 
dla siebie posadę we wszyst- 
kich branżbranżach Wiadomość 
listownie Łódz ul. Juljusza 42 
m. 3 Informa 685—3—1 


y ompletne urządzenie warszta- 

tu, stolarskiego do sprzeda- 

nia zaraz. (3 warsztaty). Długa 

10 m.11. 688—3— 1 

awiarnia do sprzedania zaraz 
Zachodnia 29, 

623—10—-1 


ekcje języka francuskiego u- 
E aziela w szkołach, oraz pry- 
watnie. Przygotowuję na świa- 
dectwo ddmowej nauczycielki 
Lekcji literatury i języka francus- 
kiego. Zastać moźna 4—6 popoł 
MY 2 Singera  najnowsz- 

go systemu prawie nowe i 
maszyna za 18 rbl., Konstanty- 
now'ska 7, Jurczyński. 

62—3—1 


otrzebny inkasent z kaucją lub 


gwarancją. Wiadomość w 
administracji „Kurjera Łódzk.* 

671—0—1 

| ay z urządzeniem i skle- 

pem, koniai wóz sprzedam 

zaiaz. Pańska 69. 672—3—1 


otrzebny uczen do ielczera 
Nawrot 47. 689—2—1 


Reaakior odoo Viaiizialty M. "Bonitacy Hillar. 


obrąży ma markę 3 834 
odebrania Ul. Konstantynowską 
Ne 144. St, Brzeziński" 
635—3—1 
otrzebna ireblanka polka da 
P dwojga dzieci z dobremł 
świadectwami, ul. ul. Zachodnią 


33: m9 684—2 
okój umebiowany Oraz aa l= 
ny kawalerski, Pańska 9=3¢ 
róg Zawadzkiej. 
614—2— 


tklep do sprzedania, kolonjak 
5 no dystrybucyjny. Nowo Ce, 
gieiniana 108. 680—3—7 
'9 d, 1 Kwietnia lokal do wya 
najęcia odpowiedni na resta~ 
urację lub sklep rzeżniczy, 6 po+ 
koi o 16 oknach, sklep i piwnice. 
Kolonja Bałuty, ul. Brzezińska 4 
dom Webra wiadomość u rządcy 
Brzezińska N? 95. 648—3—1 
'/aginął paszport, wydany 4 
L gminy Radogoszcz, powiatųę 
Łódzkiego, gub. Piotrkowskiej 
na imię Adolia Engla. A 
658—3—f 


:4aginat paszport, wydany zZ 
„ magistratu m. Konina, gub. 
Kaliskiej, na imię Leiby Gersze 
kowa Tarnowskiego. 

651—3—t 


"zaginął kwit od paszport 
Ł wydany z fabryki Schulca, 


imię Marji Zygalińskiej. 
68 i 
aginęła karta Od paszporiu 


fi wydana z fabryki Cerenta, 
imię Władysława Hofitichtera. 
683—1— 
fce! paszport wydany z g 
Samborzec pow. Sandomier 
skiego. gub. radomskiej, na im 
Władysława Gajek. 
aginąż paszport, wydany 
L magistratu m. Łódź, na i 
Antoniego Zacharskiego. 
681—3— 
rzaginęła karta od paszport 
L wydana z fabryki Kniseb 
ta, na imię Antoniego Ad 
czewskiego, —1= 
'4aginąr paszpor, wydany 
L magistratu m, Włocław 
gub. warszawskiej, na imię J 
jana Lachowicz. 691—3— 
"gagiumęła karia Od paszport 
L wydana z fabryki Moritz Ba 
uer, na.imię Jana Wójcika. 


681—3— 


=" 


